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Pierwszy występ 

artystów NRD 
w Warszawie 

W dniu 13 wrzesma 1951 r. przy­
był do Warszawy na dwutygod­
niowy pobyt, zespół Państwowe­

go Teatru Dramatycznego w 
Dreźnie . 

Na zdjęciu: Goście niemieccy na 

Dworcu Głównym w Warszawie. 

CAF - fot. Wdowi1iski 

WARSZAWA - W dniu 15 bm. 
w Państwowym Teatrze Narodo­
wym odbył się pierwszy występ 
Drezdeńskiego Państwowego Teatru 
Dramatycznego Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. 

Na przedstawienie przybyli: człon Podpisanie protokółu 
kawie Rządu z premierem Cyran­
kiewiczem na czele, sekretarze KC 
PZPR Ochab i Nowak, przewodni­
czący Komitetu Współpracy Kultu­
ralnej z Zagranicą Leon Kruc.t,KOW­

o wymianie towarowej 
między Polską 1 Szwa1caną 

ski oraz liczni przedstawiciele świa WARSZAWA - W dniu 15 bm. 
ta artystycznego stolicy. Obecny został podpisany w Warszawie pro­
był również szef misji dyplomatycz tokół regulujący wymianę towaro­
nej NRD w Polsce, pani ambasador wą między Rzeczpospolitą Polską 
E. Kundermann. · a Konfederacją Szwajcarską na o-

7."""i"ół ~""tą"t>if = ae:ruk.it „Di, ' kres do 30 czen!rca 19~ roku. 
Sonnenbrucks" (Niem~y) Leona·1 Proto",ół ten został podpisany w' 
Kruczkowskiego. Przedstawienie ramach umowy o wymianie towa-
i;potkało się z niezwykle gorącym rów ·i sposobie dokonywania -płatno 
przyjęciem. 1 ści z 25 czerwca 1949 roku. 

W 7 -ą rocznicę pamiętnego desantu 

l d Stolicy nie zapomni 
bohaterstwa swych wyzwolicieli 
Odsłonięcie płyty pamiątkowej 

na „przyczółku czerniakowskim" 
WARSZAWA. 15 b.m. w przeddziei1 7 rocznicy desantu jedno­

stek I Armii Wojska Polsldego i Armii Radzieckiej, spieszących 
z pomocą krwawiącej Warszawie, wydanej zdradziecko przez do· 
wóciztwo AK na łup hord hitlerowskich - odsłonięta została na 
miejscu „przy ółka czerniakowskiego" pł~'ta pamiątk<>wa ku czci 
pokgłych tu bo aterów. 

Na miejsce, dzie wylądowały pierwsze oddziały III dywizji 
W. P,, przybyła 20-tysięczna rzesza ludności Warszawy, by wyra· 
zić swe najgorętsze uczucia żołnierzom polskim i radzieckim, któ· 
rzy oddali swe życie i przelali krew za sprawę wyzwolenia. 

Na uroczystość odsłonięcia płyty\ bezpieczamy sprawę, za którą życie 
pamiątkowej przybyli przedstawicie-• oddali żbłnierze radzieccy i polscy. 
le Partii, stronnictw politycznych, Pokrzyżujemy plany podżegaczy wo 
organizacji masov.rych, Prezydium jennych - wrogów naszego narodu. 
St. R. N. i Wojska Polskiego. Budujemy szczęśliwą przyszłość dla 

Na trybunę wstępuje sekretarz naszych dzieci, wnosimy nasz wkład 
KVv PZPR - Morski. Mówca wspo- w umocnienie sil pokoju na świecie, 
mina dni krwawych zmagań boha- sH niezwyciężonyc~, bo przewodzi 
terskiego ludu Stolicy, który rzuco- im Stalin". 
ny w wir beznadziejnego powstania Następnie zabiera głos uczestnik 
prz~z dywersantów i awanturników lotniczego wsparcia desantu na przy 
z obozu londyńskiego, toczył nierów czółku czerniakowskim ..,..,. pilot I 
ny bój z hitlerowcami. pułku myśliwskiego „Warszawa", 

47 armia radzieckie i l Armia Woj mjr. Edward Chromy, który podzie­
sht l'o!skie:::o przerzuciły na Czer- lił się z zebranymi wspomnieniami 
niaków, Solec i Żolibórz silne de- z tych pamiętnych dni. , 
santy wojskowe, które gon,cym ser- Rozlegają się dźwięki hymnu pol­
cem i najgłębszą miłością przy.jął skiego, a następnie hymnu radzie­
lud Warszawy. ckiego. Przewodniczący Prezydium 

Ale dowództw.o AK - oświadcza Stołecznej Rady Narodowej, J. Al­
sekretarz KW - bezczynnie przy- brecht dokonuje odsłonięcia płyty. 
glądalo się krwawej I b'lbaterskiej Trębacze wojskowi grają trzykrot 
walce desantu z umocnionymi na nie sygnał Wojska Polskiego. Trzy­
skarpie Niemcami, bowiP.m zdrajcy krotnym grzmotem przetacza się sal 
spod znaku Londynu i Wall-Street wa honorowa. 
woleli poddać Warszawę i }>-Odległe Potężnie brzmi śpiewany przez wie 
im oddziały hitlerowcom niż przy- lotysięczny tłum bojowy hymn pro­
iażyć rękę do zwycięstwatArmii Ra- Jetariatu - Mii::dzynarodówka, po 
rlzieckiej i ludu polskiego nad fa- czym w głębokim skupieniu tysięcz­
s:i;,-:w.v.-m. nych rzesz zgromadzonych, składają 

zwołanie Ogólno-niemieckiej narady 
Ił' i1nię pokoju• jedności 

jeszcze raz mgciągnięta ręka. do zgodg 
BERLIN - W SOBOTĘ ODBYŁA SIĘ W BERLINIE XI NAD­

ZWYCZAJNA SESJA IZBY LUDOWEJ NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ, W CZASIE KTÓREJ PREMIER GROTEWOHL 
ZŁOŻYŁ DEK_LARACJĘ RZĄDOWĄ W ZWIĄZKU Z UCHWAŁAMI 
WASZYNGTONSKIEJKONFERENCJI MINISTRÓW SPRAW ZAGRA~ 
NICZNYCH USA, ANGLII i FRANCJI W SPRAWIE NIEMIEC ZA­

· 1 kich Niemców, do wszystkich pattlł 
i organizacji demok1·atycznych z pio 
śbą o poparcie jej propozycji w 
sprawie zwołania ogólno - niemie• 
ćkiej narady. Nie wolno dopuścić do 
tego, aby wrogowie pokoju prze­
szkodzili w osiągnięciu tej jednośd 
i trwałego pokoju dla Niemiec. Do­
magajcie się zwołania ogólno - nie-

CHODNICH" 
IZBA LUDOWA UCHWALIŁA ODEZWĘ DO CAŁEGO NARODU 

NIEMIECKIEGO, W KTÓREJ STWIERDZA SIĘ CO NASTĘPUJE: 
mieckiej narady! Walczcie o jedność 
Niemiec i jak najszybsze zawarcie 
traktatu pokojowego! Przed terminem 

rozpocznie produkcję 
rurownia huty 
„Częstochowa" 

CZĘSTOCHOWA-Nowe piece 
martenowskie huty „Częstocho­
wa" :idały j11ż egzamin sprawno 
ści. Obecnie budowa nowej hu­
ty „Częstochowa" wkroczyła w 
drugą fazę. Wre wytężona pra­
ca przy moatażu maszyn w no­
wej walcowni rur, gdzie produk 
cja odbywać się będzie syste­
mem taśmowym. 

W RO ro<'~ im!owy Ju~ fest 
wspani ły piec obrotowy do 
rrzania wlewków, pierwszy te­
go typu w Polsce. Zapewni on 
maksymalną higienę pracy, al­
bowiem wlewki będą automaty­
cznie wsadzane l wyciągane. 

W hucie „Częstochowa" zatru 
dnionych będzie prawie o poło 
wę mniej roboaików niż w naj 
większych zakładach tego typu 
w Polsce, a m o to zdolność 
rurowni huty „Częstochowa" 
będzie o 30 proc. wyższa, 

Nowa ruro a huty „Czę-
stochowa" to pr wdziwy pałac 
stalowo _ szklany. Stal i szkło 
to dwa podstawowe elementy 
budowy nowej hali. Przy wzno­
szeniu jej zużyto ponad 5 i pół 
tysiąca ton konstrukcji stalo­
w:vch. 

Budowniczowie nowe·.t rurow­
ni wzmagają tempo pracy. Juz 
niedługo nastą.pi .moment jej u­
ruchomienia. W wielu hutach 
Sląska szkólą się w tej chwili 
kadry zakładu. Załoga budow­
niczych rurowni pracuje z peł­
nym poświęceniem, prl,łgnąc od 
dać nowy obiekt do .użytku 
przed terminem. 

Do wszystkich Niemców, do wszy­
stkich partii i · organizacji niemie-
ckich. · 
Ożywiająca naród niemiecki wola 

jedności i pokoju skłoniła Izbę Lu­
dową Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej do złożenia parlamento­
wi Niemieckiej Republiki Federal­
nej propozycji w sprawie zwołania 
ogólno - niemieckiej narady przed­
stawicieli NRD i Niemiec zachod­
nich. 
lł~lno - niemiecka narada winna 

rozwiązać następujące zadania: 
1 Wyznaczy(~ ogólno-niemieckie, 

wolne, równe i tajne wybory 
demokratyczne do Zgromadzenia Na 
rodowego, celem utworzenia jednoli 
tych, demokratycznych i miłujących 
pokój Niemców. 
2 Zażądać, by tt·aktat pok-0jowy 

z Niemcami został jak najszyb 
ciej za.warty oraz by wszystkie woj­
ska okupacyjne zostały następnie 
wycofane z Niemiec. 

Musimy położyć kres rozdarciu na 
szej ojczyzny! W imię pokojowego 
życia winniśmy zjednoczyć się w 
drodze pokojowej. Niemcy potrzebu­
ją pokoju, a nie nowej wojny, po­
trzebują pokojowego budownictwa, a 
nie bomb i zniszczeń. 

Izba Ludowa zwraca się do wszyst 

Niech żyją jednołite, niezależne, 
demokratyczne. i miłujące pokój 
Niemcy! 

Preparat radziecki 

DIBASOL 
leczy Heine-Medina 

WARSZAWA - W wyniku Ul'allY 
liczny(lh instytutów naukowych wy~ 
naleziony został w Związku Ra.~ 
dzieckim nowy środek leczniczy do 
zwalc7.ania choroby Heine Medina. 
Srodek ten - dibasol pobudza }lora 
~one mięsnie do f.~'nnoiici. 

Dibasol stosowany .iest r. doh1.'yml 
wynikami po ustąpieniu ostrych ob 
jawów chorob11wych (temi>eratura, 
bóle), jak również w okresie s1.l'\nów 
przewlekłych. 

Ministerstwo Zdrowia otrz"Vmało 
już ze Związku Radzieckiei;·o dosta~ 
teczną ilość nowego środka Ieczni• 
czego dibasolu, który zosta l ro:;;nro~ 
wadzony clo. ośrodków leczenia 
Heine Medina. 

Zacieśniamy więzy przyjaźni 

„Chiny dzisieisze" 
- wy~tawa, która obrazuje osiągnięcia 

I rozkwit wielkiego · narodu . 
stawiciele władz p8rtyjnych orai 
przedstawiciele korpusu dyplomaty~ 
cz~ego akredvtowane;to w Warsza­
wie. 

WARSZAWA - W dniu 15 bm. w 
gmachu dawnego PDT przy ul. Bra­
ckiej w Warszawie otwarta została 
chińska wystawa społeczno-gospo­
darcza pn. „Chiny dzisiejsze". 

Otwierając wystawę przemówie­
Na uroczystość otwarcia wysta\•'Y nie wygłosił minister Handlu 

przybyli członkowie Rządu, przed- Za-
granicznego Gede, który stwierdził, 

* * 
SZCZECIN. W związ-

WARSZAWA. l'rezy­
dium Rady Ministrów, 1w 
wnio$ek CRZZ, powzięło 
ostatnio u.chu'<lłę o po­
wołaniu w niektórych 
zakładach przemysło­
wych, zakładowych /,o. 
mi.•.ii rozjemczych. 

nistów Polskich. Zjazd 
posw1ęcony jest zagad-
1iieniu leczenia biofoczel,­
i chorób tarczycy. 

ku z pr::;ygot010011iami 
cl.o wzmożonej je.siennej 
akcji przewozów t,owaro­
H")'Ch 1w kolejach, t1·wa.ią 
we wszysi.1-ich warszla­
Lr1ch szczecińskiej dyrek­
cji 1Lolei państwowych 

i11rensyw11e J:'•"ace przy 
bi eżqcych naprawach ta­
boru kole.ioivego. 

że sojusz narodów kontynentu eu­
ropejskiego i azjatyckiego, ZSRR, 
Chin i krajów demokracji ludowej 
- liczących razem 800 milionów lu­
dności, złączonych silnymi węzłami 
natury politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej - zmienił układ sił na 
świecie i zapewnia w sposób decy­
dujący zwycięstwo światowych sił 
pokoju 

Do kompetencji iyc/1 
komisji należy ro:strzy­
ganie sporów między pra 
cownikami a administra­
c.ią fabryk, m. in. u· 
sprawach rozwiązywania 

stosun.ku pracy, slosowa­
nia stawek 1>lacv, obli­
czania wysol..-o.ki u;yna­
grodzetr ia, p.otrąceń itp· 

* '* * LUBLIN. W Lublinie 

Na obrady F=rbył 
H'icernini..ier zdnnda dr 
Koż11.1:nik. JTf zjeździe 

udział bior~ delegacje 
wgraJ?iczne craz le/Larze 
interniści z wlej Polski. 

* 

Następnie głos ząbrał ambasador 
Chińskiej Republiki Ludowej Peng 
Ming-Chih. W naprawach bieżących 

pr:od11jc :aloga w1Jrszta· 
tów w Bwłogordzie, Następnie przedstawiciele Rządu, 
gdzie od 15 sierpnia, w;ru korpusu dyplomatycznego i zaprosze 
sła wydajność prJJcy 0 ni goście udali się na zwiedzanie 
blisko 30 proc. wystawy, z zainteresowaniem oglą-

* * dając poszczególne stoiska i eksbo• 

WARSZAW A . • Coraz naty. 
więcej trakto1'zys1ów i Na 'wystawę składa się szereg ro 
brrg"d POM z całego tografii, plan:;;z i eksponatów, kt6-
kraj11 w zwir1zku z je- re obrazują rozkwit życia politycz­
sie111111 •kampanią siewną nego, gospod:uczego, i kulturalnego 
podejmuje zobowi<1zonia I narodu chińskiego. 
zwięks:::enia wydajności . . . • . 

7 
• dl . . SpecJalne m1eisce posw1ęcono na 

„Czcząc pracą pamięć bojown;ków na płycie wi„ńce - delegacje WP, 
poległych w wa kach o wyzwolenie Komitet.u Warsz8wskicgo PZPR. l 
WHrszawv - kot'lczy mówca - za- ZBoWiD Stołecznej RN, ZSL i SD. 

rozpoczął obrady :; u­
dzia:lem blisko 600 lelw­
rzy z cołego kraju XVI 
zjltzd Towarzystwa Inter-

WARSZAJTI A. Po żni-
1i-ach i dakonaniu omlo­
rt'nv practtj{[cy rllłoi:,i 

przrsrqpili w całym kra­
ju do 11opm11·y i 1Lomcr-
1tY1cji ist11iejqcych 11r:q­
dzeń wodno-meli~mcyj­

nych oraz do budolt'Y 
11owych kaiwłów, śl11z .i 
przepustów worlnyc/1, J.-1ó 
re umożliwią im :;ago.<­
/'OCforo·ux:nie dużych ob­
szcirów lqk i pastldsh. 

P ~~cy 1 .prze uzema .0 - wystawie zagad~ieniom zacieśniają­
k1 esu międzyremonlmtc- ce.i się współpracy i przyjaźni no­
go _ irnktoww i maszyn między Chil1ską Republiką Ludową 
rolr11czych.. a Rzeczoosnolita Polską. 

' 

• 
•• 
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Tematy dnia 

Amerykański arcybiskup 
bierze pod włos •.• 

Marshall znów zszedł za. kulisy , 6P/~ 

Kontredans m1n1strow w USA ~~:~~~.cych ~~~ 
byc w sMeip'1e MHD Nr 13, Łódz, ul. Pojechało ich aż pięciu. Czterech mi­

nistrów i jeden szef sztab11, 

Są to: ivłoski premier de Gasperi, 
włoski minister ob1'oriy narodoii:ej -
Pacciardi, minister handlu zagranicznego 
- La Mal/a, minister budżetu - Pella, 
szef sztabn włoskiego gen. Marras. 

Imperialiści w sidłach sprzeczności ich własnei polityki 
PJotrko'wslka 91. Cena słuchawek 
wynos.i około 16-0 zł. Radzimy zgb­
~ć się miezwłocznie pod wskazany 
ames. 

Cala· piątha siedzi w Waszy1igtonie, 
]alei jeśt cel tej pielgrzymki włoskich 
ministów? 

Oddajemy głos amerykańshiemu arcy­
biskupowi Cushingowi, 'który prŻemawia­
jąc do kadetów marynarki u,'łoskiej, mi-
mo woli wyjaśnił te11 cel. -

„Zbrojenia u,'łoskie byłyby wielkq po­
mocą" - oświadczył wojowniczy arcy­
biskup. 

„Wielk0 pomocą" w przygotowaniu 
trzećiej wojny światowej priez amery­
kanskich imperialis!ów. 

,,Gdyby miało dojść .do wybuchu ~oj­
ny - stwierdził arcybiskup - wojska 
amerykańskie musiałyby uczynić to, co 
i.olnierze włoscy zrobili.by z pewnością 
lepiej, mając odpowiednie uzbrojenie". 

To się nazywa klasycme . „branie pod 
włos". W o}'ówniczy arcybishup, jak każ~ 
dy amerykański imperialista, woli by •,t 

imię interesów amerykańskich mo11opoli 
ginęli Włosi niż żołnierze amerykańscy, 

Ale zbrojenia Włoch - I.o jedna para 
butów. Tu wystarczą arner~<kańskie dola­
ry, Natomiast udział narod1t v.,'łosldego 
w przygotowywanej' w Waszyngtonie 
trzeciej' wi>jnie światowej -- to sprawa 
calkiem inna. · 

Wystarczy przypomnieć, 'że pomimo 
zakrojonej na szeroką skalę kampflJlii, 
pomimo obietnic, rządawi de Gasperiego 
nie udało się sfarmować m:iwet jednego 
batalionu do walk na Korei, 

Dnia 12 września minister woj­
PY USA (oficjalna nazwa - se­
kretarz obrony narodowej 

USA) gen. Marshall wezwał dzien­
nikarzy i oznajtnnił im, że zgłosił 
rezygnację. 

Dymisja Marshalla wywołała 
przeróżne komentarze. W komen­
tarzach tych zwraca się uwagę na 
fakt, źe kontredans ministrów w 
rządzie USA trwa w tempie nader 
szybkim. 

I nie tylko ministrów. Gwiazdy 
na firmamencie politycznym Sta­
nów Zjednoczonych, gwiazdy poli­
tyków i czołowych osobistości z 
kół wojskowych nabierają co praw 
da se;ybko jaskrawego światła, µle 
równie szybko zapadają w mrok i 
nikną. 

Wymiana personalna, odbywająca 
się co prawda w ścisłym kręgu ludzi 
obdarzonych największym zaufa­
niem Wall-Street przebiega w spo­
sób dający dużo do myślenia. Jed­
ni opuszczają z hukiem swoje sta­
nowiska (Mac Arthur) inni wypada 
ją z okien kliniki dla umysłowo 
chorych (Forrestal), inni znów raz 
występują jako osobistości o pier­
wszorzędnym znaczeniu politycz­
nym, kiedy indziej znów usuwają 
się za kulisy wydarzeń politycz­
nych. Taką właśnie osobistością 
jest Marshall. 

Zmiany w obsadzie kierowni­
czych stanowisk USA nię są przy­
padkowe. Są one wynikiem gorącz­
kowej nerwowości i awanturnict­
wa, charakteryzującego życie poli­
tyczne w Stanach Zjednoczonych. 

Na trasie nowej kolei 
, 

Caraz gęstszą siecią pokrywają nasz kraj linie komunikacyjne - koleje I szosy. 
Na zdjęciu: budowa kolei Kielce - Busko. Olbrzymie kopaczki sypl'I zie:mlę z 

wylrnpów do wagoników kolejki. 
Foto CAF - Bandoch 

f.2.,d~f..~!.ma nowelka „Expressu" 

Apetyty monopoli amerykańskich wicieli amerykańskie! polltyki im­
są olbrzymie. Zmierzają _ one perialistycznej jeęt oznaką tych 
do podboju całego świata. '.ijzecz trudności, symbolem sżamotania 
w tym , że narody świata nie chcą się imperialistów w sidłach sprze. 
ani wojny, ani panowania , amery- czrtości ich własnej polityki. 
kańskiego. Opór narodów· przeciw- Marionetki amerykańskich mono. 
ko polityce amei:ykąńskiego dyk- poli, ul,tazują się na sceńie wyda­
tatu wzmaga się. Jedna za drugą rzeń międzynarodowych i kolejno 
awantura amerykańska ujawnia giną. Ich upadki, krótkotrwałość 
swe przeciwieństwa i t~udności i ich karier związana jest z coraz 
kończy się fiaskiem. Toteż jeden wyraźniej zarysowującym się kry. 
za drugim rycerz politycznej pro- zysem amerykańskiego planu pod-
wpkacji wypada z siodła. boju świata. 

Zmiany personalne · związane są Siły pokoju są niezmożone i nie 
w Stanach Zjednoczonych ze wzro- jeden jeszcze Forresta! wyleci za 
stem trudności polityeznych, z nie- burtę. P. M. 

* * "' W. J.: Prace szkodliwe dla zdro-
wia podzielono na 3 stopnie. W myśl 
układu zbiorowego należy się dodi!.­
tek zdrowottiy za taki rodzaj pracy. 
Nie !)odaje Pan w liście, o jakich 
spawaczy chodzi. Społeczny inspek· 
tor pracy, wespót z lekarzem fa­
bryi::znym oraz komisją ochrony pra• 
cy są powołani do zaopiniowania, 
czy Pana praca odbija się szkodliwie 
na jego zdrowiu. Blizszvch informa· 
cji może Pan zasięgnąć w Zw. Zaw. 
Metalowców, Zechce Pan zgłosić się 
tam w poniedziałek, w l{odzinach -
16 do 18 rnin. 30, ~ 

• • • powodzeniami amerykańskich pla- . . 
nów agresyv.:nych.· Typowym tego I Włoscy związkowcy . ZMARTWIONY REKRUT: w spra-
przykładem Jest Mac Arthur. Było j wie odróczenia służ}>y wojskowej po. 
to przecież bożyszcze Wall-St~e~t, . norąco przyi"CI. .. winien Pan wnieść podanie bezpo-

a zarazem typowy przedstaw1c1el j ~ I~ średnio do właściwej Wojskowej Ko-
k · k' · ld t k' kt' b ł ' mendy Rejonowej. Do podania nale· 

:ra::ysi~n~~:;wn:0 s~ł:s ~olityc~i~: przez ro otniczą ódz ży dołączyć zaświa!iczenie, stwier-
USA. Po Ófensywie wrześniowej w . dzające, że rodzice Pana . są chorzy 
r. ub. na Korei Mac Arthur był c:zło Wczooaj odwrl.edzHa Łódź 20-oso- i w podeszłym wieku i te w razie 
wiekiem nie podlęgającym krytyce. bowa deleg.a'Cja zwląe.ikoweów wro- f>owołania Pana do wojska - nie bę. 
Nadeszły jednak złe dni dla Mac skich. Delegiaicję poWJi,tał w dmfoniu dtie komu pracować w Waszym go. 

Arthura. W zimie ·dywizje jego do- związkowców łódrzlkich pl'llewodni- spodatstwie !olnym. 
stały potworne lanie i w rezultacie czący Okręg01Wej Riady Związków "' * 
musiały się wycofać na pciłudnie Zawodowych ob. Sumerowśki. I. WĘŻYK: Powinien Pan zgłosió 
ad 38 równoleżnika. Wówczas, 12 Gośclie rz;wńedrzdilii. zaikłądy rum. Bar- się w sprawie renty inwalidz.kiej ze 
kwietnia br. Truman udzielił · mu Hcldego Da'1az imillka źłobków i pmed- wszystl,dmi posiadanymi dokumenta• 
dymisji. szkoli, rziaipoznad~c się z warunkami mi do ZUS'u Obwodowego Oddziału · 

Marshall odszedł w pµrę dni po w jalk:ich !Pracują robotnJi1cy łódzcy w Łodzi, ul. Wólczańska nr 225. Je• 
podpisaniu w San Francisco tzw. o'I181Z z życiem lich d:irl.eci w nowo- żeli odpowiada Pan warunkom - bę. 
traktatu pokojowego z Japonią i w czesnycli żłobkach li ~diszlkolach. dzie Panu przyznana renta. 
czasie trwania was::tyngtońskiej kon Wieczorem deJ.egiam włoscy spot- * "' * 
ferencji ministrów spraw zagraqi- ka!l.i się z robotnd~- ł~:r1i, któ- . MĄRZENA; Redakcja nie pośred· 
cznych USA, Wjelkiej Brytanii i ru.y ~a~d~o serde~e ~rzYJ~1i przed- niczy w przydzielaniu pracy. Zechce 
Francji poświęconej sprawie przy- s1lawi01elii. włoskich zw1ązkow rziawo- Pani zgłosić si.ę do Oddziału Zatrud-
gotowania dla Niemiec zachodnich dowych, (u) I nienia. 
„japońskiego" traktatu. 

Sama reakcyjna prasa amerykań- L" d . • ł d • · 
ska stwierdza, że „sukces" w $an Isty ZleCI m O z1ezy 
Francisco brzemienny jest w bar- d p d R p B I ł B 
dzo ciężkie następstwa dla polityki o rezy enta . -. o es owa '1eruta 
amerykańskiej, że San Francisco _ 
stworzyło szereg nowych niezwy-
kle trudnych problemów dla rządu „Będziemy wakzyli o jak najlepsze wyniki w nauce" 
amerykańskiego. Awanturnicza po- W setkach listów i depesz dzieci J rzycach w woj. olsztyńskim, w li· 
lityka w sprawie Niemiec zachod-
nich trudności _te jeszcze zwiększ''" · i młodzież przesyłają Prezydentowi ~cie dq Prezydenta przesyłają słowa 

' RP Bolesl'swvwi Bierutowi gorą= serdecznej Wdllitl'c:z:noikl. .::a o\:!Oi:;y 
Dymisja Marshalla, jędnego z naj podziękowania za umożliwiepie im 'i kolonie, k1_óre _są jeszcze jednym 

bardziej eksponowanych przedsta- spędzenia wczasów letnich na wzo- przykładem opieki Rząóu Ludowego 
r-0wo prowadzonych koloniach i obo nad' uczącą się młodzieżą. e HALLO

-.....-__ zach w najpiękniejszych okolicach „opuszczainy nasz obóz wypoczęci, 
::::::::;.:__:: kraJ·U pełni energu do dalszej pracy - czyta-

! ------ _ · . . . . , my w zakończeniu listu studentów, 
t iaAlf.Uł.I D••fl Rownoczesrue młodziez zapewnia Przyrzekamy uczyć się jeszcze sumien­
rvliiP•I _...., Prezydenta RP że w nowym roku niej, aby najszybciej stanąć do pracy 

PONIEDZIAŁEK, 1? WRZJ;:SNIA szkolnym dołoiy wszelkich starań, ITst~;:~:tc~Q?s~c;>~niczych nowej socja-
13 .. 30 Muzyka dla w~zystk1ckl4.30 „Bal" aby osiąg?ąć jak najlepsze_ wyniki Uczestnicy obozu szkoleniowego 
~ f~f,~;~Lk~\wi4.~gn~~;~~er~'i.~~~;'!,k~;: ·w n~uce l _ pr~c! społeczne~. dla aktywu zarządów uczelnianych 
wy, 15.30 Aud. o,Ja świe.tlic dziecięcych, Dzieci goi:mkow kopalni „Nowa ZMP w Arturówku koło Łodzi pi-
15.so Audycja PCK dla ol10rych, 16.05 Ru<la" i robotników Stoczni Gdań- szą: 
Pieśni Stąnisława Niewiadomskiego, pł., sklej, które przebywały na kolonii „Obóz rozszerzył J pogłębił nasze wia-
16.20 Program lokalny, 16.35 Rep. aktu- letniej w Rybnicy Leśnej piszą: domośc1 z dziedziny marksizmu i leni-
alny z Zakł. im. Róży Luksemburg, 17.15 ' nl~u. Pozwolił na wymianę doświart~ 
Koncert, ork. - taśmy, 18.00 Fragment „Zapewniamy Cię, Obywatelu Prezy- czen z aktyWem młodzieży :i: różnych 
książki St. Dogrowolskiego, 18.15 Pro- dencie, że po przyjeżdzie do swoich do- uczelm, wzmocnił w nas socjalistyczny 
gram lokalny, 19.00 Wszechnica Radiowa, mów będziemy jeszcze lepiej uczyć się stosullcek do pracy ; nauki. 
19.20 Koncert rozrywkowy, 20.26 Wiado- i pracowRć społecznie aniżeli dotych- Zapewi;iiamy Cię, '.'('owarzyszu Prezy. 
mości sportowe, 20.30 Audycja rozryw· 1 czas, gdyż w\emy, że tylko nauką i pra- de_ncle, ze zdobyte na obozie wiadomo­
kowa, )1.00 Recital skrzypcowy, 2\.20 cą wywalczytby pokój i zbudujemy so- śc1 będziemy stosować w nasze.i pracy 
Kobieta chińska, ii.40 Polska pieśń ma- cjaHzm" ' nad . wychowaniem szerokich rzesz mlo­
sowa, 21.45 „~spomnienfa. robotnicze", Studenci, zgromadzeni na_ obozie dzl~zy studenckiej, będziemy walczyli 
22.00 Muzyka i aktualnosc1, 22.ao Muzy- społeczno-wypoczynkowym Zriesze- o Jak naJ_lepsze '-"-Yniki w nauce, aby 
ka taneczna, 23.10 Koncert K;rak;. Ork. i . , · zreehzowac t d · 
Chóru, 23,55 Chwila muzyki. rua Studentow Polsldch w Pana- postawił" prz~~sz~~~re Pll;tia~.1:1a, Jakie 

R. Fraerman obierali ogórki, poznałem, że byli to po­
szukiwacze zlota. 

Książka Gorkiego Zapach chleba i słoniny przyprawił 
mnie o dreszcz. W głowie zakręciło mi 
się z głodu. 

najpierw w moje głodne oczy, a · później 
na leżącą na moich koianaeh książkę. 

- Wybacz mi, bracie, że nie domyśli­
!errl; się tego wcześniej. Proszę, podjedz 
sobie! - podsunął mi koszyk z chlebem 
i kawałek słoniny. - A książkę tę scho­
waj dla nas, będziemy pracowali razem! Nie wesołD było nam na duszy. Włady­

wostok zajęli Japończycy, a białogwar­
dziści i · siemienowcy maszerowali na 
Chabarowsk. Wróg na krótko miał prze­
wagę, tak więc jedni z nas musieli za­
puszczać się w tajgę, a inni ukrywać się 
w mieście. · 

Na statku, któl"';m płynąłem; było cias­
no. Pokład załadowany był próżnymi 
beczkami i solą, zwykłym ładunkiem w 
tych stronach, obfitujących w ryby. 

Spoglądałem na szeroką, biegnącą na 
północ rzekę i myślałem o tym, o · czym 
zazwyczaj myśli ·człowiek, który jada 
r zadko i niewiele. - To znaczy o tym, 
że dobrze było by zapełnić czymś swój 
żoł<-1dek. 

Nie posiadałem ani pieniędzy, ani ku­
ferka. Obuwie moje b)'ło zniszczone, 
odzienie przetarte. Mógłbym wprawdzie 
sprzedać marynarkę, ale żal nii jej było. 
Marynarka moja była na watolinie. Kie­
dy zapięło się ją szczelnie, chociaż sta­
łeś na dziobie statku, nie czułeś zimnego 
półn„acnego wiatru. Kiedy kładłem się 
spać na pokładzie , podkładałem ją pod 
plecy, co łagodziło nieznośny ból kości. 
Pod głowę kładłem książkę Maksyma 
Gorkiego „Dzieciństwo". 

Ksiażka ta miała również swoją histo­
rię. Vlziąłem ją. z bibliotek.i Towarzyr 

stwa „Trzeźwość". 'szczerze mówiąc do 
biblioteki tej poszedłem onegdaj nie dla­
tego, że chciałem pożyczyć sobie książkę, 
lecz że można tam było dostać bezpłatnie 
kawałek chleba i garnuszek wrzątku. 
Wziąłem pierwszą lepszą książkę, któ­

rą mi zaproponowano i żując chleb, za­
cząłem czytać. 

W miarę jak czytałem, ogarniało mnie 
dziwne wzruszenie. Lzy stanęły mi w 
oczach. I ja, tak samo, jak Gorki miałem 
ciężkie dzieciństwo. Nie mogłem rozstać 
się z książką i wychodząc zabrałem ją z 
sobą, zostawiając u bibliotekarza zastaw: 
moją syberyjską, wspaniałą papachę. 

I teraz stałem na dziobie statku, be.4: 
czapki, tak samo głodny, jak wczoraj. A}e 
za to miałem książkę, która tak bardzo 
przypadła mi do serca. 
Spoglądając na mętne fale rzeki s-łu­

chałem plusku wody i wydawało mi się, 
że niedługo już umrę. 

Odwróciwszy się od blasku tej zimnej 
wody zacząłem błąkać si'ę po całym po­
kładzie, szukając wolnego miejsca. Wresz 
cie znalazłem je i, usiadłem. 

Obok mnie siedzieli dwaj pasażerowie, 
którzy zaraz potem. zaczęli jeść śniadanie 
- ogórki z chlebem. W kobiałce, którą 
jeden z nich trzymał na kolanach znaj­
dowała się jeszcze solona ryba i słonina. 

Po ich ubraniu, po nożach, którymi 

- A może ci ludzie poczęstują mnie 
czymś? - myslałem, spoglądając na po­
poszukiwaczy złota. Oni jednak, gryząc 
dalej ogórki, nawet nie zuuważyli moje­
go głodnego spojrzenia. 

Nagle· zapytałem ich: 
- Czy wiecie, kto był Maksym Gorki? 
Spojrzeli na mnie ' ze zdziwieniem, na 

chwilę przestali jeść, a potem po chwili 
namysłu, powiedzieli, że owszem,· słyszeli 
o nim. 

- Jeśli chcecie - rzekłem - przeczy­
tnm wam jego książkę. Wy jedzcie, a ja 
będę wam c:zytał. 

I długo czytałem im ópowieść o życiu i 
cierpieniach Aleksieja Pieszchowa .. 

·kiedy skończyłem zapadła wielka ci­
sza. Poszukiwacze złota s.iedzięli zamy­
śleni, a również i inni pasażerowie mil­
czeli. Wreszcie jeden z poszukiwaczy 
złofa podniósł głowę i povviedział: 

Schowaj tę książkę dla nas. 
- Dokąd jedziecie? - spytałem. 
- Tam, na północ... Będziemy łowili 

ryby, albo pójdziemy do tajgi, do kopal­
ni, kopać tam złoto. 

- A mnie wzięlibyście z sobą? - za­
pytałem, chociaż nie miałem pojęcia, ani 
jak się kopie złoto, ani jak się łowi ryby. 

Poszukiwacz złota obejrzał mnie kry­
tycznie, pomacał zwiotczałe mięśnie mo­
jej reki i westchnął. Potem spojrzał 

. I tak się stało, że tej nocy ppłożyłem 
s.ię spać syty i że również przez następne 
dni nie byłem głodny. Ludzie ci stali 
mi się przyjac;ióh:ni, z którymi potem w 
tajdze, w partyzanckim oddziale, spędzi­
łem piękny rok. 

Niestety, książki Gorlciego nie udalto 
mi' się zachować. 

Kiedy po trzech dniach podróży przy­
jechaliśmy na miejsce, udaliśmy się do 
miejskiego domu noclegowego. Tu poło­
żyłem się ~a pryczy, obok poi.zukiwaczy 
złota. Pod głowę położyłem książkę i 
przykryłem się marynarką. 

Rano zbudziło mnie uczucie zimna. Mo­
ja marynarka na watolinie leżała na 
ziemi... a książka znikła. Zniknął też 
człowiek o chytrych oczach, który noco­
wał opodal. 
Napróżno szukałem notem wraż z po­

szukiwaczami złota cennej książki. Nie 
znalazłem jej. 

- Ot, złodziej1 Patrzcie, na co się p:o­
łakomił! - mruknął jeden z poszukiwa­
czy złota, a drugi odpowiedział w za.my· 
śleniu. 

- Nie przeczę, to był złodziej! Ale 
jeśli połakomił się na tę książkę, wido­
cznie bardzo była niu ona potrzebna! 

fl'łwn. B.) 

• 

. . 
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CHŁOPIEC, I : - .Jakż.c s!ę cieszę, że 
MDK wzn „- -ia swą dzia ł alność! Już te­
raz nie będr! lamał s onie głm\ y co robić 
po prac:y~· T11tej zmtjdę godziwą rozryw­
kę! 

WACEK: - Br awo, chłopcy i d ziew ­
częlal \7i[, ecie co robicie . Młodzieżowy 
Dom Kultury to prawdziwe dobrodziej­
:-two dla was, to wasz szczery przyjaciel 
i pomocnik w nauce. 

WICEK: - A ta wstrętna spek u lantka I WACEK: - Tutaj n ic nie dają, tylko 
Pitulińska czego się tu przypętała?... uczą i bawią naszE: kochane dzieci i mło­
Patrz jak tu leci, jakby skrzydła jej wy- dzież fabryc~1ą, ale jeśli już pani chce 
rosły.„ koniecznie cos dostać, to tam trochę dalej, 
PITULIŃSKA: - Panie, a co tu dają w sądzie na Placu Dąbrowskiego. Tam 

w tym domu, że naród tak wali jak w dają - po 3 lata za spekulację!„. CHŁOPIEC II: - Toteż popatrz jak 
dużo nas tu przyszło! 

WICEK: -- Sam bym się chętnie zapi·­
sa ł... dym? 

bi I ety ulgowe po 15 groszy 
8 karty miesięczne na 120 p,rzejazdów 
• bloczki biletowe dla instytucji „Zakonspirowane" 

telefony 
Do a;pteki wa:i.ada podena-wowany 

m.ęWz.yrzma. 
- P.rzewaszsm bardzo, c:z.y u 

państwa jest telefon? 
- Jesit, aile t~·łko do użytku służ­

Zmiany . na tramwa·ach Kierowniczka ocet 
Szanowny Redaktorze! 

]ui: po raz drugi alarmujemy w(l$ • 
stosunkach jakie panują w sklepie 
MHD nr. 114 na Stokach przy ul. Zbo­
cze 1. 

bowego. 
- Ja m:am naprawdę waż:ną spra­

wę. Zróbcie wyjątek.„ 
- Kacźdy ma ważną sprawę i kai­

dy chce wytjątków. 'l'lrudno pro~ 
pana, ~~e mogę, Zresrmą telefon jest 
w głęQi aptek!i, a tam pana nie mo­

Od dziś pracownicy MPK i kontrolerzy społeczni 
będą karali grzywnami niesfornych pasażerów 

W dniu 3 bm. przywieziono tu 3 
skrzynki octu w butelkach o poiemno­
ści 1-gcf litra. W skrzynce zna}duje się 

25 takich butelek co stanowi i5 l. Po 
obsł!lżeniu około 30 osób kier. sklepu 
ob. Zakrzewska oświadczyła, że więcej 

octu nie ma! 

ię i tak wpuścić. „ 
Mężczyzna wychodwi. na ulicę, roz.. 

gląda się chw:ilę i 'OOegniie do nad­

. z dniem 1 października br. wprowadzone zostaną zarządzeniem Mi· I Tych, którzy nie rozumieją kiero­
nistra Gospodarki Komunalnej zmiany w stosowaniu opłat ulgowych wanych do nich apeli, nauczą może 
przez miejskie przedsiębiorstwa komunikacyjne na terenie całego kra- grzywny. Pracownicy MPK upraw­
ju. meni do pobierania tych grzywien 

będą zaopatrzeni w delegacje Wy­
działu Społeczno - Adrninisi>racyjne­
go Prezydium Rady Narodowej. 

bliiszego skl~u PSS. 
- Pmepreszam hm'dzo, crz8 mogę 

skorzystać z telefonu. 
- Nie. TeJ.efon jee1: służbowy. Nie 

można. 
- A skąd wobe<? tego mogę tele­

fonować? 
- Niech pan id!TJie na poozt.ę ałbo 

do kltórejś kawiam. 
- Ba, proszę pani, tu nie śród­

mieście. Gdzie ja mam szukać ka­
wiarni. 

- To już nie moja rzecz ... 
* * * - Tak od Annasza do Kadfasza 

lud12Jie wędrują w poszukliwanli.u te-

Przede wszystkim rozszerzony zo­
staje znacznie zakres osób, mogących 
korzystać z jednorazowych biletów 
ulgowych. Bj,lety takie w cenie 15 
groszy będą obecnie mogli nabywać: 
junacy SP, dzieci od la.t 3 do '7, słu­
chacze szkół akademickich l zawo­
dowych oraz uczniowie, którzy mu­
szą do swych szkól jeździć dwukrot­
nie w ciągu dnia. 

lefonu - mów.i dyrektor Poczt i Te- Gość r-0bi wyrzuty kelnerowi. 
legrafu ob. Gronooitaj. - Zupełnie 
niepotrzebnde. Na sku:tek .samolub- - To są kpiny! Za.mówiłem zupt; 
nego, Il!ies;połecznego stanow:iska rakową i nie ma w niej 8IDi śladu 
peg;-sonelu niektórych uspołeczni.o- raka! 
nych /P'lacówek handlowych li. usru- - Bardzo przepraszam - odpo­
gowych. Wszęd7Jie pochowano aipa- mada kelner _ a jak pa.n dostaje 
raity te!l.efOllliaz:ne w głębi lokali i 
wsz.ęd~e msłaniają się zamądrl.endem na przykład Zl'lllXY a la Nelson, to 
o wyłącznym waW!i.e użytku słt).i'bo- czy musi pan konieeznde maleźp w 
weg-0. nich ka."'-ałek admirała Nelsona? 

A przecież dyirekcja Pocrzt i Tele- * * * 
grafu wydała IZllłlrZądzeIJll.e, oparte na Milie,fa.nt spisuje świadków jakie· 
ogólnopolskiej ardyinaąjii telefon:ieri-1 goś zajścia na ulicy. 
nej o udost~Il!i.enlilu łodlziarn.om ko- - i 

•~·-'- tel ~- · im . ,,... to - Pa.nsk e na.zwlsko? mys""'"lU<l z eJ.Vnow. ~·ie Je„. 
wc.ałe tak kł0jp0tliwe, gdy telefon - łłieronim Przeróbka„. 
umieszC210ny jest w odpowiednim - za.wód? 
miejscu, np. przy kasie apteki czy - Agent inseratów„. 
sklepu. - Cóź to za w.1;wód'? Jak to brzmi 

A więc, prosimy o rz.dekollS;piirowa- " 
nie telefonów. Łodzianie będą PO polsku? .•• 
wdzięczni do „grobowej deslci!" P-0 polsku?.„ Akwizytor anon· 

(b) sów. 

Filmy, akademie, wystawy, odczyty 

Tysiące różnych imprez 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

Zbliża się Miesiąc Pogłębienia! Lista ma.jących się odbyć w woje-
Pnzyjażni Polsko - Radz:i.eckiiej. wództwie łódrzk;im impreiz z okazji 

Na terenie woj. łódrzkiego rlaPO- Miesiąca Pogłębienia Przy.jaźni 
wiada się on bardzo Ul'O<:Zyście i in- Polsko - Radzieckiej ciągle rośnie. 
teresUJjąco. W czasie trwania IMlie- Swiad~y t.o o miłości i przyjaźni, 
siąca wygłosi się 10.000 odczytów, jaiką da,rrzą wszystkie warstwy na­
referaotów i pógadanek, zorganirruje szego społeczeństwa bohaterskie na-
400 wy,s;taiw a w 450 punktach nasze- rody Związku Rad?Jie"ili.Jciego. (u) 
go województwa wyświetli się prze­
zrorea o temaityce radri:lieckiej, Od­
będą Slię 2.252 seanse filmów ra~ 
dzieckkh, crorganizuje się 1795 aka­
dem'i!i, „Arlos" u~ądzi 90 .irmprez 
artystycznych. 

Ponadto 100 różnych riakładów 
pracy nawJąże kont'3lki z zakładami 
pracy w Zwii.ązku Radelieckim. Umą­
dZi się 18 konkursów pieśni i recy­
tacji utworów radzieckich ora!'l 18 
konkursów garretek ściennych. 

Pow. tym Komiotet Kultury Fi­
zy0znej zorganiruije w 18 punktach 
wojewód1Ltwa mairsize jesienne, w 
których weźmie uchUiał ponad 80.000 
uczestników. 

,,Szeroka droga'' 
wyświetlana będzie 
w każdą niedzielę 
na rogu legmnów 1 Kościuszki 

Z okazji Miesiąca Budowy War­
szawy w każdą niedzielę o godzinie 
19-ej i 20-ej wyświetlany będzie na 
skrzyżowaniu ulic Legionów i Ko­
ściuszki film pt. „Szeroka droga". 

Film „Szeroka droga" obrazuje bu 
dowę naszej rozbudowującej się Sto-

~ licy - Wan zawy. (u) 

Do nabycia owych biletów ulgo­
wych uprawnieni będą także inwa­
lidzi wojenni i osoby pobierające 
uposażenie emerytalne. 

Jednocześnie wprowadzi się sprze­
daż bloc:zików biletowych po cenie 
normalnej władzom, urzędom, insty­
tucjom i przedsiębiorstwom dla ich 
celów służbowych. Instytucja, zaku­
pującą bloczki biletowe, będzie mo­
gła oddzierać z nich dowolną ilość 
biletów, wydając je pracownikom, 
korzystającym z komunikacji miej­
skiej w celach służbowych. Bilety te 
kasowane będą przez konduktorów. 

Z bezpłatnych przejazdów miej­
skimi ,środkami komunikacyjnymi 
będą mogli korzystać wyłącznie po­
słowie na Sejm, człon~owie prezy­
diów rad narodowych {tylik:o w mia­
stach, w których znajduje się siedzi­
ba danej rady narodowej), dzieci do 
lat 3, ociemniali wraz z przewodni­
ki<?m orarz; funkcjonariusze MO. 

Dla pracowników instytucji i przed 
siębiorstw, których rozkład zaJęć 
wymaga dwukrotnego dojazdu do 
pracy wydane zostaną specjalne kar 
ty na 120 przejazdów. 

Po wyczerpaniu zaś nakładów do­
tychczasowych 70-przejazdowych bi 
letów pracowniczych, wprowadzi się 
we wszystkich miastach nowe o jed 
nolitym formacie miesięczne bilety 
ulgowe na przejazd z miejsca za­
mieszkania do miejsca pracy. 

Posiadacze owych kart przejazdo­
wych będą mogli korzystać ~ 10 do­
datkowych przejazdów na dowolnych 
liniach. • 

Z dniem 1 października wprowa­
dzi się także podwyższone opłaty 
karne za przejazd tramwajem bez 
posiadania biletu. Taka „przyjem­
ność" kosztować będzie obecnie 10 
złotych. 

W Łodzi pracownicy MPK i kon­
trolerzY społeczni otrzymali poza 
tym upoważnienie do nakładania 
na niesfomych podróźnych doraź­
nych grzywien w wysokości 5 zł. 

Grzywny te nakładane będą za 
wskakiwanie i wyskakiwanie w cza­
sie biegu, za czepianie się wozów 
tramwajowych, za stanie na stop­
niach i zderzakach, za wchodzenie 
do wozów mimo zakazu konduktora, 
stwierdzającego brak miejsc, za pa­
lenie tytoniu, zanieczyszczanie wago­
nów itp. 

Do pobierania tych grzywien upo-. 
ważniono pracowników MPK i kon­
trolerów specjalnym rozporządze­
niem Prezydium Rady Narodowej. 
Mimo bowiem wielokrotnie przepro­
wadzanej nauki chodzenia, mimo li­
cznych artykułów na ten temat ogła 
szanych w prasie łódzkiej, wciąż je­
szcze spotykamy się ·u pewnej czę­
ści publiczności, korzystającej z 
tramwajów, z lekceważeniem obo­

Rozporządzenie wchodzi. w życie 
z dniem dzisiejszym. 

Obrazki z miasta 

Gdy poc1ąe przyjeżdża •.. 
pasażerowie J»'zyjei.dżajV na sta-

cję Łódi-Kaliskll odnoszą w 
piero1nej chwili stosunkowo dobre wra­
żenie: na peronach jest czysto, w shrzyn­
kach stojq różnobarwne kwiaty, koleja­
rze, pracownicy Biura Obsługi Podróż­
nych i numerowi µprzejmie udzielajq 
wszelkich informacji •.• 

Wydawało by się, te wszystko je&t w 
porządku, ale •.• uystarczy przejść się po 
peronie I-szym, by zmienić zdanie. Pły­
ty chódników rojq się od dziur i szc,:elin. 
Podrómr, łatwo moie potknąć się, stra­
cić obcas czy przewrócić się, tym bar­
dziej, ie musi uwaiać na trzymany w' 
ręku bagaż •.• 

Na drugim i trzecim peronie dołów 
wprawdzie nie ma, lecz nie ma także ani 
jednego kosza na śmieci, toteż na ziemi 
można zobaczyć papiery, ogryzki od ja­
błeh i pestki ze śliwek. Nie wystawia to 
chlubnego świadectwa publiczności, ale 
obciąża też bardzo kierownictwo du:orca. 

W budynku dworcouym napis na bia­
łej kartce informuje, że tutaj znajduje 
się poczekalnia. Mało kto jednak ma 
ochotę z niej korzystać. W najsłonecz­
niejszy nawet dzień panuje tu półmrok, 
chociaż na oknach nie ma żadnych za­
słon. Rolę tych ostatnich spełniają z po­
wodzeniem niemiłosiernie brudne szyby 
okienne, a tę część światła, która prze­
dostanie się przez szyby pochłaniają 
ciemne ściany. Podobno hiedyś byly 011e 

porrw.lowane na jasny kolor, przynaj­
mniej tak twierdzą starsi podróżni, któ­
rzy za czasów swej młodości byli t'J Ło­
dzi. Teraz jednal. ściany te są już prawie 
czarne. 

Niezadowoleni klienci wszczęli ,,ruch" 
i olwzało się, że w magazynie za wor• 
kami „spoc:i:ywa" reszta butelek z octem. 
Przyparta do muru ob. Zalrrzewska -
chcąc pozbyć się kompromitującego do­
wodu, przedłużyła sprzedaż octu. roz­
dzielając go pomiędzy bardziej agresyw­
nych klientów. Ośu•iadczyfo Jt:dnak: 
,,A. ja zrobię tak, że na Sto/cuch nie 
będziecie mieli ani kropli octu''. 

(-) Bolcsłaiv żak 

ul. Zbocze 8, m. l (Stoki) 

Nie wątpimy, że jak zwykle [,ierow­

nictwo MHD udzieli wy•;zP,rpu.i'icego 

wyjaśnienia w tej sprawie. 

Gdzie żakiet? 
Dnia 29 sierpnia jechałam. pociągiem 

osoboo;ym nr 7514 :r Poznania 1~ kie­
runku Częstochowy. Wysiadłam na st. 
Pleszew Wlkp. Przez zapomnienie zo­
stawi!am tQ przedziale żakiet szary od 
kompletu kostiumoweg Pociąg odje­
clw.ł; Zawiadomiłam o m dyżurnego 
ruchu. Zadzwonił na następną stację -
Browów. Z kolei dyżurny st. Browów nie 
miał czasu, aby samemu wejść do po­
ciągu i polecił uczynić to komu imlemu. 

Potem nie dano już znać do następ­
nych stacji - Biniewa i Ostrowa. 

„E,1:pressie", proszę Cię o pomoc. Jesl 
to moje jedyne cieplepsze na ten okres 
ubranie. 

(-) Helena Przybylska 

Pleszew Wlkp. 
ul. Sienkiewicza nr. 34 

Apelujemy do wła.dz kolcjmvych o 
p-rzepr°'wadzenie kontroli, a nie wątpi­
my, że zguba naszej Czytelniczki się 
majdzie. 

Zmiana trasy 

tramwai ów 
linii l, 8, 15 i 21 

Zrozumiale, że w takim brud::ie ni­
komu się nie chce odpoczylC<IĆ, a co do­
piel"o mówić o jedzeniu, toteż znajdujący 
się tu buf et nie cieszy się zbytnim powo-
dzeniem„. Od dnia 19 bm. w związku' z robo· 

Restauracja dworcqwa sprawia na oko tarni kanalizacyjnymi na ul. Obroń­
mils::e wrażenie: czyste obrusy na stolach, có'!V Stalingradu na odcinku od Za· 
kelnerzy w niesh·azitelnie białych fartu- clrodniej do Gdańskiej trasa pocią­
c~h •. '. Wszystko to poblldza do apetytu. I gów linii 3 i 21 prowadzić będzie z 
Biada iednah temu, kto zbliży się do ul. Obrońców Stalingradu przez uL 
bufetu. W oszkl01~ych gablotach z 'jed::e- Gdańską Legi·ono·w Al K · · Id ' b ' b d - 1 • d ' , · OSClUSZ , mem szy u1ą swo o me m!lcr1y, sza ając dale_ . k d t h 
na potrau:acli.„ J Ja o yc czas. 

Wierzymy, że Dyrekcja Okręgu KP 
postara się usunąć te wszystkie braki, aby 
każdy, kto przyjedzie na Łódi-Koliskq 
mógł powiedzieć: 

Pociągi linii 8 i 15 będą chodzić z 
Pl. Wolności, ul. Piotrkowską, A. 
Struga, Gdańską, dalej jak dotych-
czas. 

wiązujących przepisów porządko- - To musi być czyste miasto, jeśli 
wycJ. , dworzec ie$t utrzvmam· tak wzorowo ... (IL) 

Pociągi linii „Lu tomiersk" docho­
dzić będą do Pl. Wolności. 

• 
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A~ł~ni Dworzak . Listy z Wa~awy .ACENI O 

w1elk1kompozylorczesk1 Przec adzka w prz szłość ~;!~~e~ 

Miłośnicy muzyki na całym świecie olJ­
chodzili w dniu 8 września br. 110-tą 
rocznicę urodzin wielkiego kompozytora 

.czeskiego Antoniego Dworzaka. 

Obok Fryderyka Smetany, Antoni Dwo­
rzak jest najsłynniejszym przedstawicie-

lem muzyki czeskiej. 

Dztela Jego jak: „Tańce Slowiaflskle", 
„stabat Mater", „Oratorium Sw. Ludmi­
ły", „Symfonia z Nowego Swiata", jego 
opery ,,Rusałka", JJArmida", ,,I<asia i 
diabeł" (oparta na podaniach ludowych) , 
„Jakobin" I inne jego poematy symfoni­
czne, uwertury, romanse, muzyka k'.lme­
ralna t setki innych kompozycji - <"le­
szą się wielltą poi>ularuo~cią nie tylko w 
Czechosłow.·Lcjl, ale i na całym śwle~te. 

·Ja~~ ie filmy 
zobaczymy 

w październik u 
Na ekranach naszych kin ukaże się 

w p1ździemiku br. szereg interesujq­
cych filmów produkcji węgierskiej, 
czechosłowackiej, niemieckiej i ho­
lenderskiej, nie liczqc arcydzieł kine­
matografii radzieclciej, które zobac:i:y­
my w ramach odbywającego się w tym 
czasie Festiwalu Filmów Radzieckich. 

Produkcję węgierską reprezentm.ooć 
będą filmy: „Wyzwolona ziemia" -
bęclqca dalsz:>m ciągiem filmu pt. 
,,Piędi ziemi" oraz film „Tajemnica 
szybu naftowego" o sabotażu akcjo­
nariuszy amerykaliskich, starajQCYch 
się zniszczyć złoża naftowe na Węg­
rzech. 

Z film6w produkcji czechosluwac­
kiej ujrzymy filmy: ,,Błysk przed 
śWitem" poświęcony pamięci czeskie­
go wynaf,a::cy Jana Bożha, którego 
życie i twórczość przypada na koniec 
XVIII i początek XIX w. oraz „Zwy-

• cięskie skrzydła'.', obrazujący budow­
nictwo szybou:cowe oraz szfcolenie 
mlodycli hadr lotniczych w Czecho­
słou:acji. 

Z filmów produkcji niemieckiej 
wyświetlany będzie film z życia ma­
rynarzy „Ostatni rejs", z filmów P!O• 
cluhcji hole rskiej „Srebrne kol­
czyki" - os fity na tle znanej sztuki 
H. Heyermansa „Nadzieja", 

Q DBĘDZIEMY dllisiiaj prze- miki, p~dmio.ty codziennego użyt- Wszystko to służy do rekonstruk-. 
chadzikę w przeszłość. Prze- ku, jak na przykład pięknde szlifo- cji Starego Miiasta w całym jego 

chadrz;kę po wąrtiutkich, obramowa- wany igielnik rz roiu, pochodziący z blasku, w nieskażonym pięknie. 
'nych podstemipilowanym:i reszmlromi XIII w. - gromadrz.one są w spe- * * * 
starożytnych muxów uliaz:kach i po. cjailnych skrzyneczkach, by powę- przy ul. Wąskń Dunaj mieści 
śwJeżych ruSIZtCYWlaJiltiiach, znaczącyc-.h dro"W<!ć do pracowni nasa;ych ucz.o- t;ię jeden iz najstairszyc:h iza-
szlak odbudowy zabytków War- nych. bytików budowllJi.ctwa warszawskie-
szawy. * * go - kamienica książąt Mazowiec-

Za.c.:miemy naszą wędrówkę od W· 1 k '!'- h .... · · ki-eh. Wzdłuż całeg u.lfozIDi trwają 
I l

. S _,„, ie e urze. <łlJącyc wyo..,razn1efl 
u 1cy więtorjer""'1iej na Nowym odkryć i .znalez,;sk możemy zo- proce rekonstrukcyjne. I oto PI'!LY 

1 Mieście. Z nęd1znej uliaziki pozostały baczyć na „Starówce". w czvasie od- odbudow.ie jednej z kamileniczek -
jedynie pOjpnzerastane zielskiem gruzowyw·an.ta wyszły na jaw różne robotnicy natralili na głębokości k11-
resztki „kocich łbów", którymi by- „staromiejskie <!tajemnice". w miarę ku metrów na wie1ką drewnianą 
ła brukowal!l.0.. Pod tymi kocimi usuwania rziwalonych budynków ·- gotycką skrzynię. Potężna, poczer­
łbarn;i, !Pod grubą W!alrstwą rz:iemi coraz wyraź.niej wyłarn1a sję pier- niala ze stai'ości tkwi je=e w izie­
odkrylli nasi uczeni przed kilkoma ścień gotyckkh murów, idących mi - zanim fachowcy wydobędą ją, 
dniami ś.liady grodrzJska rz XIII woołuż Brz01Zowej, iMostm"lej i Pod- zbadają. A ponad nią, ponad jej po-

i
. wieku. wala, aż po Plac zamkowy. ciemnriałą wielowiekową sędq.;iwością 

Przed wielu, wielu laty zna1jdował Na Nowom:iejskiiej odkopano ba.r- zbryrą~ane wapnem pną się 
stlę rz tej sfu'ony WJ.sły dogodny bród, balIDan i fragmenty mostu gotyckie- WrzJWyż rusztowarAa. Riusztowainia 
którym oią~ęli. d<:> ~odrzJ~zcea. ni~ go, łączącego barbakan z Bramą odbudowywanych zab~tków nasrzej 
słynne tar.gi swJetoJerskie hC:zm Nowomie:j:ską. Na Podwalu, nieda- narndowej kultury. 
pnzyb)'.Sze. Nai2lWę swą tairgi wzięły leko ul!icy Rycerskiej dogrzebano Nigdy, na ;pr;zestr!zeni oołych ·11 " -
od. naJSJtiarszego ko~c.i.oła wia!l."srzaw- się do wysoik;iej got;,ckiej baszty szych dziejów, airchitekC!i - kori 
s~ego pod ~eZ".'."aruem Sw. Jerzego, I obronnej. , \'-''lłitorzy i historycy nie mie:Li tak 
~ory w=.OS'ił się na tych. terenach. Wśród gotyok:ich łuków na wpół wielkiego pola do pracy, jak obec;­
lesz:w.e . do połowy XIX wieku. , J ~awalonych sklepień sieni i piwnic, nie. Wskrzeszamy i otaczamy nao-

Zi1em11a roekopana .z~st.ała w .row-, w chłodnym cieniu grubych murów troskliwszą opieką to wszystko, co 
i:ie kw~dmtJ'.° .. Osrtrozrue, przesu~wa~ I po chybotliwych deskach, pITlerzu~ stanowi rzeazywJście wairtościową i 
Jąe kazd.ą JCJ ~dkę, ro)Jotmcy 1 conych ponad wykopami _ posuW<1-1 żywą spuściznę kultui·y prrzeszłych 
pr.a.cowruc! :iauk:i, wydZ'leraiJ.ą z my się tera;z w kieiruniku Wąskiego pokoleń. Po muzeach i bilio<tek~ch 
wnętrrzą cz>i~n;1 nowe przyczynki do Dunaju. w wielu miejsca.ich wid.OC odszukiwane są stare p:lany, szkice, 
naszych drzieoów. ostro.łukowe po.rtale o pradawnym dokumenty, obrazy„. Na ich pods~a-

oto wyłanria,ją stię poczerniałe, na układzie cegieł. Wychylaiją Slię nie- wie rekonstruuje się w całym 1ch 
wpół !P.m:egniłe belki, wielkie czer- śmiało - po tylu wiekiach - jakieś autem1:yoznym ipięknie rz;abyitkowe 
wone gotycki€ cegły, ta!k 1Z;Wane wyb1akłe malowidła śoienne, uka- kaimieniczkli. staromiejskie, wsipania-
„ipalcówki" (średnrioW1ieczny rze- zują się piękne &edniowiieczne poli- łe pałace, mu1·y obronne. Bgr, 

drezdeńs {iego 
Serdecznie uśmiechnięci, w;;ruszcm 

witają się m·tyści niemieccy na Dworc~ 
Gł6wnym w Warszawie z Leonem Kruc::­
kowskim. Wyciągajq się dłonie dobrych 
znajomych - Martina Ifollbcrga ~ Ulri­
cha Damrau, reżysera i dekoratora slyn• 
nego berlirl.skiego spektaklu „Niemców''. 
Przedswu·iajq się inni - Willi Klei­
noschegg, odtwórca roli prof. Sonneu­
bmcka w t.eatne dre::deńskim, Charlotte 
Friedrich- Berta, Alfons Muehlhofer -
Joachim Peters, Ingeborg Ottman -
Ruth. 

Zespól Pań.stwowego Teatru Drama­
tycznego z Dre::na (NRD), który przrbrł 
do Polski na gościnne występy i wlcrótce 
zawita również do Łodzi i do ~rakowa, 
przywiózł ze sobą przede wszys~lcim en· 
tuzjazm dla sztulci Kruczkowskiego. 

- Ta sztuka spelni/,a niezwykle do· 
nioslą rolę w rozwoju przyjaźni polsko· 
niemieckiej, ożywionej wspólną wolą 

uxdki o pokój - powiedział kierownik 
zespołu prof. Hans Fi11ohr. - Jesteśmy 
szczęśliwi, że mogliśmy wystawić ją te. 

Dreźnie. tadna szwka nie miała u ruu 
tak olbrzymiego powodzeni.a, ja/, ro. Te­
atr otrz)7nał 900 wypowiedzi od widzów 
a wszystlrie przenilro dobr.a wola budo· 
wy demokrntycznych Niemiec w sojuszu 
z Polshą i szczere, głębokie prze~onllllie 
o nowych, jasnych p::rspektywach mo• 
ralnego odrodzenia 1Ulrodu niemieckie­
go w ideologii pokoju i socjalizmu. 

Teatr drezdeński jest jedną z repre-mieślrllik miał z.wyczaj po mokrej chromie. Dzięki ninn konserwatorzy 
g1N1ie przeijeżdżać iprulcami, pocoosta- zrohil:i d~niosłe (i niesp.odrziewane) 
wia•jąc w ten sposób na każdej ce- odkrycie - średniowieaz.na War­
gle ślady swych rąk). Mniej więcej szawa była miastem murowanym. 
na głębokości. 2 metrów pod dia'Wną Zamek, mury obronne, kościoły -
jerLdndą - wJelktie, równo ułożone o nich wfo<l2li.ało się od dawna że 
ka.mienie polne wskarrują, że przed były murowane. Ale domy mies~kal­
wi~kama li:stniafy już w grodrzi,szcrLu ne? Raozej p~ypuSrZ:raa1110, że budo-­
bruki d to bodadie soJlid:rulajSCle, :rulż te w.ane były e drzewa. A teraz -
w jakie w.opatrzył kaipd:baliml za- j ntlespoc!rzjanka! Wył!alll.iiają s.ię ~ 
miesrzJrałą przeł'Z. biedotę ulicę. I gruzów obramienia okiien., grz.yunsy, 

G rod z i Sk O zentacyjnyclł scen NRD. Prowincja NRD 
- Saksonia, której stolic11 jest Drezno, 

Preh.ISłoryczrie słynie .ii wysok.iej kultury teatralnej. Pań­
stwowy Teatr Dramatyc:my zaś jen naj-

o d ł • większy i najlepszy w Dreźnie. Teall 
zna1 owa o się . zwraca uczegóuz.q um1gę na reperu.uu 

d C ł h współczesny. St,ąd jego doskonale pr:ied· po zęs OC owq stawienia sztuk radzieckich: np. „Kuran-

Wszystkie wydobywane z ziemi portale, nieznane dotychCl'ZJaS skle­
przedmlioty - ilrośai, s.zmątki cera- pienia.„ 

Na brzegu rzeki Wąrty w okoli· ty liłemlowskie" Pogodina, ,,lJia GOło­
cach wsi Prusicka koło Częstochowy win" Michałkowa., stąd bogaty repertum 
znaleziono na głębokości pół metra sztuk krajów demokracji ludowej. Obec­
pod ziemią kawałki prehistorycznej nie teatr przygotowuje ,,Brygadę ulifie­
urny, którą obecnie rekonstruuje rza Karb.ana" Kani. D1&ią pomocą dla ra­
Miejskie Muzeum Rei,1ionalne w Czę- iysera i aktorów je~ polski film ,pw;,. 
stochowie, brygady", o którym wyraiajq •if s wiel-

Przypuszcza się, że w miejsc~, kim uznaniem. 
gdzie znaleziono kawałki urny zna1- Teatr otacza dużą dbalości11 r6tmid 
duje się cmentarzysko prehistoryczne 
z czasów kultury łużyckiej, 500 repertuar klasyczny, z kt6rego wydobYj!. 
1.000 ·przed naszą erą. nieśmiertelne wartości postępowe. Jedfui 

W okolicach Prusicka i nad brze- z mkich sztuk kfusycmych „Emilię G<J. 
gami rzeki Warty znalezione zostały lotti" przywi6zł na gościnne wyłtęw. do 
jeszcze przed dwoma latv skorupy Polski. · 
naczyń oraz pale wbite w dno rzeki. Drugą sztuk11, któr11 teatr będzie gral 
Póiniej odkryto tu odłamki kamieni w Polsce, s11 „Niemcy''. . 
W11az ze szczątkami naczyń oraz na- ś 
niesione przez rzekę wiórki krze· - wiadomie wybraliimy t{l sztukę na 
mienne z obróbki narzędzi, prawdo- występy w Polsce - powiedział prof. 
podobnie z okresu -neolitu. Haru Finohr - chcemy wam pokazał 
Cały ten teren został wówczas jak my, uczciwi Niemcy, n:ien.a.widzim; 

włączony przez Muzeum Archeolo- fa.s:yzmu. Chcemy wam jeszcze raz za• 
giczne w Warszawie do dociekań dolłumentować naszq wolę walki 0 po· 
nad przeszłością brzegów rzeki War- kój i przyjaźń między narodami, a prze· 
ty, jako szczególnie ważnego szlaku de wszystkim między narodem polskim i 
wodnego w pradziejach Polski. Ist- niemieckim. 
nieje przypuszczenie, że w okolicach W 
Prusicka znajdowało się ongiś !!ro- zru~zenie zapanowało po słowach 
dzisko prehistoryczne. I prof. Finohr. Ręce polskich i niemiec-

obecne Odkryci.a umoz'l1'w1'ą dalsze kich artystów i·es·c~e ra• p-J•c„ył •er-
Na zdjęciu: fragment osiedla na Mariensztacie. . ~ - ~ u"'t - • 

I CAF - fot. Zygm. Wdowińskl badania archeoloiticzne. dec::ny, mocny uścisk. B. O, 

• 

- Twarz Weroniki pokryła "się nagłym . ' . 
426) rum1encem. 

- Chyba, że ci się przywidziało.„ 
- Ależ widziałem cię z całą pewnoś-

cią. Szłaś w towarzystwie jakiegoś mło­
dego człowieka. 

- A, tak„. Prawda! Teraz sobie przy­
pominam. Rzeczywiście przechodziłam 
tamtędy. 

- I miałam takie szczęście ie musia.ł 
b ' , 

zo aczyc nas Jerzy! - Weronika, wyra-
źnie zdenerwowana, krząta się w kuchni, 
przygotowując herbatę. 

Jerzy czyta spokojnie ga'Zetę . 

Orten nie przyw:iązY'Wał do tego faktu 
Inżynier Orten pracował tego dnia tro-1 spojrzy na cyfry: oto, jak wygląda nasza większej wagi. Nawet nie zauważył, że 

chę dłużej, niż zawsze. W pewnej chwili pr.odukcja! , twarz żony pokryła się rumieńcem. Tak 
spojrzał na zegarek, a potem na arkusz z - Za rok będzie jeszcze lepiej! - m6 bardzo ufał jej, że nigdy nie przyszło mu 
niedokończonymi wykresami produkcyj- wi z przekonaniem majster Gemhicki, a do głowy, iż Weronika mogłaby nadużyć 
nymi. widząc, że przeszkadza inżynierowi, tak- jego zaufania. 

- Nie powiedziałem ci jeszcze, Że po­
jutrze rano muszę pojechać do W arsza­
wy. Jutro po południu będę również za.­
jęty. Ale za to, kiedy wr6cę z WarszawY, 
będę miał trochę wolnego cza.su i jeżeli 
zechcesz, wybierzemy się do kina. Do­
brze? 

- Dobrze!'! mówi zgodnie W eroni-
ka, ale jest wyraźnie roztargniona. 

Wziął do ręki słuchawkę i połączył się townie wychodzi z pokoju. A jednak Weronika, na poz6r taka pro· 
z Weroniką. InżY111ier skończył swoją pracę dopieTo stolinijna i szczera, ma jakąś tajemnicę, 

- Niestety! powiiedział krótko. - kwiadrans przed szóstą. Sz-ybko włożył kt6ra pochłania ją coraz bardziej. Tajem-
nJe wr5cę po południu do domu. O 6-ej papiery do teczki i wskoczył do przejeż- nicę, kt6rą pilnie strzeże przed mężem. 
mam posiedzenie w Centra:lnym Zarzą- dżającej taks6wk·i. Od czasu do czasu, korzystając z nieo-
dzie, pojadę więc tam prosto z biura. Wr6 W pewnd chwili, kiedy jecha.li ulicą becności Jerzego, wymyka się dyskretnie 
cę dopiero wicczorrm. 5ien.kiiewiicza, zobaczył nieSipodziewanie z domu. Jedzie na Chojny, za most kole-

Odlożywszy słuchawkę, za-głębił się Weronikę, idącą w towarzystwie młode- jowy, do małego domku, zagubionego w 
znowu w pracy. go człowieka. labiryncie wąskich uliczek. 

W pewnej chwili ktoś zastukał i wszedł - Pewnie jakiś kolega z fabryki! Czasem, na dalekim przedmieściu, mo-
do biura Gembicki. pomyślał, bY111ajmniej nie zdziwiony Or- żna spotkać ją w towarzystwie bardzo 

_ Wykres got6w? - spyitał. ten. Ale wieczorem, kiedy wr6cił z po- młodego, przystojnego chłopca. Spotyka-
- Prawie! Aleśmy się, panie Grzego- siedzenia, zagadnął żonę mimochodem: ją się zawsze pod osłoną cieni wicczor-

rzu, podciągnęli. Pamięta pan, jak to by- - A, widz.iałem cię i~ącą. ulicą Sien- nych. Dziś po raz pierwszy, przeszli się 
ło u nas rok temu? A dziś? Niech pa.in kiewicza. 'uliica w dzień. 

, 

Nazajutrz był piękny, słoneczny dzień. 
Dzień, kt6ry był początkiem prawd2liwej 
wiosny i szczęścia dla jednych, a dla in­
nych początk.iem dramatu, który zwalił 
się na .nich, jak groźna, niszczycielska la­
wina. 

Inżynier Orten wr6oił do domu o go­
dzinie czwairte j po południu. Weronika 
prasowała w kuchni bluzkę. 

- W padłem tylko na chwilę - rzekł 
mąż. - Mam w teczce trzysta cysięcy 
złotych, które podjąłem w banku, ażeby 
jutro wpłacić je w Warszawie. Nie chcę 
nosić przy sobie takiej sumy, więc włożę 
je do biurka. Czy wychodzisz z domu? 

- Nie. zostaje;. 
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Nie chcemy „kripli" I 

Pieczywo 
Tkaniny będą lepsze, dełikałnieisze 

być 

i smaczne! Miesiąc na zaoszczędzonym surowcu! ·musi 

ob re 
Jest u nas w redakcji taka „ga­

blotka osobliwości". Przechowuje z p B 
się w niej różne prze,dl!'ioty, przy­
noszone przez Czytelników. Między 
innymi rz.rna•jduje się w niei.j cała ko­
lekcja kromek chleba. Jedne ri nich 

1m. Harnama dzięki 
państ\\iU tysiące 

wprowadzonym innowac.1om 
metrów tk.anin dodatkowL 

dadzą 

są niedootatecz.nle wypieczone, :inne powai.ną pozycją w zagadn<ie-
porowa1te, w w.ielu chleb jest zbity niu obniżki kos~tów własnych 
i l~i, z zakalce-n, grudk..ami S()li produkcji jest sprawa pocienienia 
crzy !Piasku, a niekiedy nawet i numeracj.i prrzędzy, czyli inaczej mó-
gliny, w.iąc jej uselachetnienia. 

Zle świadectwo wystawia ta ga- Zagadnienie to, aczkolwiek nie 
blotka łódzkim piekarniom. Te nowe, do.piega w roku bieżącym 
kromki chleb.a są niemym dovrodem znalazło właściwy oddźwięk. Za­
niedbalstwa, cechującego pracowni- kłady pmeana'1izowawszy istniejący 
ków łódzkich piekarni uspołecznia- stan rzeczy zobowiąmły sdę dopra­
nych, niedopilnowania prawidłowe- wadzić numerację pmę~y do właś­
go przebiegu wszystkich procesów ciwego wskaźnika. Trzeba bowiem 
technologicznych, związanych z ·wy- wiedzieć, że dotychC?.asowe wskaż­
~iekiiem !Piecrzywa oraz braku nadzo~ nilki grubości przędriy nie uwzględ­
ru ze strony kierownictwa technicz- niały w wielu wypadkach słusznych 
nego. wymagań społeczeństwa, tąda,jącego 

A przecież upiec dobry chleb - tkain•in corarz to lepszych jakościowo 
nie jest zbyt trudno. i S'Zlachetnii=jszych. Pocienienie nu-

Trzeba tylko pilnować każdej fa- meracjl więc st.anowi w praktyce 
ay jego produkcji. A więc - mąka gwarancję poprawy na tym odcinku 
ftlusi być bezwzględnie przed zaro- oraz jest źródłem poważnych 
bieniem ciasta przesiana, a sól roz· oszczędności. 
PUS2iCZona w wodll.ie, o odpow:iedniej Jak ogromne rezerwy wstały 
temperaturze. wskutek tego wyz\volone dla pro· 

Nad fermentacją ciasta winien dukoJi niech śwjadczy przykł.ad 
ctuwać odpov.riedzialny pracownik. ZPB jm. Harnama, które riobowią­
Sam wypiek musi się odbywać w rzały się przepracować na zaoszCllę­
stairannie pl'1Zygotowanych komo- dz.onym tą drogą surowcu: na pnzę­
rach pieców piekarskich. Po wyple- dzalni 35,9 dni, zaś n;i tkalni 13,2 
ku pieczywo trzeba poddać staran-· dni - w 9kresie od maja do końca 
nej kontroli, aby nie wypuścić na roku. 
rynek tzw. „kriple", to jest bochen- * „ * . 
ki czy bułki zdeformowane i US.ZkO- rz a czyn a się od książki pTÓb. 
dzone. Trzeba też zwracać dokład- Tuta~ wp.isuje s'ię numer wy-
ną uwagę na właściwe przechowy- konywanej przędŻy, a następnie w 
wanie pieczywa w magazynach. drugiej księdze, t. ew. kontroli po-

Wszystkie te zasady są doskonale cienienia przędzy, wylicza się pro­
znane pracownikom piekarskim I cent zysku osiągniętego tą dr9gą. 
jeżeli. się do nich nie ·stosują, _jest j Suche . zdawało by się cyfł:y, tru­
to z ich strony karygodnym zamecl- ·1dne i rnedostępne dl'll człowieka z 
baniem. Tym bardziej, że zdają so- tym nieobznajomionego. Tak jednak 
bie oni: doskonale sprawę, iż naJ- jest na pozór. Wystmczy poro1.ma­
mnlejsze nawet odchylenie od usta- wiać choć przez chwile r!. ludźmi, 
~onej. i:eguły \VJP-lJV;'a na pogorszenie/ aby sprawy zamJmfr:te w dwóch 
Jakosci chleba czy bułek. mądrych księgach stały się zrozu-

:Wielokrotnie już zwracano uwagę miałe i bliskie. 
pieka;rskim spółdzielniom pracy na ---------------­

A wlęc sam kierownik przędz.alni I ka, Janina Zawierucha, Standsława 
- Władyslaw Rutkowski, starry fa. D'1ach, Janina Kuśniarek, Cecylia 
chowiec, były pr:zędza,1nik :i majster Tyczynia, BTonisława Włodarczyk, 

a poza tym wychowawca w.ielu zna- trzy sympa·tyczne młodrz.ieżówki: Ja­
nych dziś w preemyśle bawełnia- dcia Miśkdcwicz, Feila Wójcik 'i Lo­
nym pracowników produkcji, dalej dzia Jóźwiak, mag:arz.ynier Jan Mo-
19-letni podmaijst:rzy Leszek Wolny, ,dro, pomocnik majstra oddzia>łu 

referentika biura przędrz.a·lni Alina ;przygotowawczego przędzalni śre­
Każmierczak, technik normowania dniopmędnej Romak Jani-ak :i wielu 
Benon Welk i Zosia Ogińska, do Tuie- jeszcze innych, ofiarnych i d:z;iel­
d>a·wna przodown:i'Ca pracy na przę- nych pracowników. 
drz.alni, a za tmy dni student.ka Łódz- Nie mają czasu na długie pog~­
kiego Technikum WłókienniCtZego - wędki. Ale móvvti u.a nich uch praca. 
wszyscy oni. w gorących, JI>rostych Czy nie wystarczy, że iPOczynając od 
słowach o.powiadają z entutZJjazmem maja, tj. od czasu kiedy przędz1al­
o swojej iIJiracy, o tym jak wiele nLa ZPB im. Har111a.ma wprowadziła 
zTolYiło się już na terenie ich zaikła- cieńszą numeraC'ję przędzy, procent 
dów, aby uzyskać w końcu to c-0 odpadków wyraźnie spadł, że mlmo 
jest obecnie: delikatniejszą, S'lJlachet- początkowych trudności rz.wiąuinych 
niejszą praędzę, na wyższe gatun- z pion:le·rską metodą obsługi maszyn, 
kowo, piękniejsze tkaniny. wydajność nie tylko nie obniżyła 

Jest i Bronisława Nowak - maj- się, ale wykazuje tenden:::je wzro­
ster na pre.ędzark>ach obrączkowych stowe, że cały :versonel przędrialni w 
i jej „sztab" z pierwszej linii frontu zrozumieniu ważnośc:i zadania stara 
walki o tańną i szlachetniejszą pro- się pracować lepiej, wlęcej dbać o 
dukcję, pn>:ądki: Jadwjga Głowac· park maszynowy, utrzymywać czy­

stość na salach i t , p. 

* * "' 
Duszą oałej roboty, są maj-

strowle. Od nich przecież izale-

dzy bowiem prowadr!li do uzyiska11ia 
tltaniny gi:stsizej, deUkatD!iejszej li 
cieńszej. Czy nie przyjemniej n.p. 
mieć chustecrz.kęo do n-osa utkaną z 
cienkiej, WYSokoga<tunikowej przę­
dzy, zamiast z grubej? 

I lepsze to ii tańsze, bo na wypro­
dukowanie tego zużywa się mniej 
surowca. Za jednym rzrumachem ma­
my więc podwójny zysk, Warto więc 
pokonywać trudności związane z ko­
niecrz.nosc1ą staranniejszej pracy, 
aby uzyskać taki sukces. 

św.i.adomość tego !POW.i.nna do­
trzeć do każdej prządki, do !każdego 
pracownika· rz..akładu. Walkę o IZTO­

!l.Ull'n.icntle itej potężnej eikajd uszla­
chetnienia li potanienia produkcjd 
powinny energicznie poprowadzić 
organizacje izwiąwkowe i par.tyjne! 

K.W. 

W kioskach 
będą przyjmowały 

rzeczy do reperacii 
lotne brygady rzemieślnicze 

ży w pierwszym l"JZędzie czy zosta- Związek Branżowy Usług Róż-

N • d nie wyprodukowany właśaiwy nu- nych w Łodzi uruchamiia nową spńl-leZmOr owany I mer przędzy. Wystarczy przecież nie dzielnię uniwe.rsailną w Smdku. Za 
• dość starannie nastawić wałki wy- parę dnll spółdzielniiia taka powsta-

zeglrMISłf Z I ciągowe, 11;1b_ założyć niewł.aśc~we n:ie również w Ozorkowie ;i Wielu-
kola, a1by JUZ powstały szkodliwe niu. Oprócz dztalu iregarmistnz.ow-

Ł ł k odchylenia. sk:iego, fotografk=ego i fr~jersk!ie-
wy rzyma Y zegare Majster Bronisława Nowak pa- go, będzie też ;pn-alni.a chemiczna. W 

Poczciwy ten mój ,.ankicrek" na mięt:a o tym i nie było WYJY<ldku, aby czwairtym kwartaJ.e !POWS.tanie &pół-
15 kamieniach. Chodził solidni~ prządki miały z jej powodu jakieś dcielnia sz:klatrZy, malal'IZy i ridunów 
przez kilkanaście lat, aż się zmęczył kłopoty. [)obr.ze :rozumie p!l'Clecież w Paooan1icacll. 
i podcz™> mego ul'lopu wypoczynko- kh pracę. Sama do :ruiedawna była Związek Bronżowy Usług Róż­
wego też po~tanowił odp0<:ząć. „I prządką i to prządką przodownicą. nych wy~aruje też dużo inicjatywy 
mnie się urlop należy" - pomyślał Wie ona, że tysiące kilogramów su- w organiz.owa:niiu lotnych brygad 
widocznie i stanął. rowca, jakie już leżą w maigaeynle, raemieślnk:zych. Is-tnleije prrz;y tym 

Zegarek jest mi jednak potrzebny. zostały .z,aosa:czędzone dtaięki ir.h projekt, dQltych0:zias nigd,z:ie n'ie rea1'i­
D1atego też postanowiłem skrócić wspólnej, zgodnej z prr.zepisami tech- zowany, stworzenia we wsiach „da-

ich mankamenty i niedociągnięcia. 

Nie zawsze odnosilb to skutek. Po­
prawę na tym polu przyniosą jed­
nak na pewno powołane ostatnio 
trójki kontrolne, złożone z fachow­
ców i przedstawicieli Wydziału 
Handlu. Przeprowadzą one wizy­
tację łódzkich piekarń, sprawdzając 
na miejscu w jakim stopniu wyko· 
nywane są iarządzenia Wydziału 
Handlu, zmierzające do poprawy ja­

Nie · przeryw-ajt?)c 
możesz zostać 

p racy mu urlop i oddałem go do naprawy nologicznymi pracy, że ~ięki temu chu nad głową" dla przyjeżdźają­
w zakładr:ie ;i:egarmi~trzowskim przy pod koniec roku przędzalnia Z.PB cycll brygad. Będą to - tymcr.asem 
ul. Piotrkowskiej 126. Po tygodniu irq,. ,Harnama da państwu dodatko- w 10 miejscowościach - wygodne 

technikiem 
ode]:>r.ałem go. Chodził i to jak.„ wo miliony metrów przędzy na ty- kioski, w których brygady przyjmo-
Widocznie gryzły go wyrzuty sumie- slące dodatkowych metrów tkanin. wać będą zgłaszającą się ludność, 
nia, że zrobił sobie zbyt długi urlop I to tkanin lepszych, piękn.iedszych I gd7.ie pomieszczą swe nan:ędzli.a pra-

Centralny Urząd Szkolnictwa Za· i chciał nadrobić stracony czas. Wy- i s1.Iachetniejs7.ych. Pocienienie przę- cy na okres pobytu. (b) 
wodowel!o - dział szkolenia zaoc;r;· kon.;"'.ał . więc ~rubo ponad normę 
nego - uruchamia w semestrze i•· - ~5 1: poł godz111y na dob~. 
sienno·zimowym 4-letnic technika . 16 hpc_a zegarek powędrował ~o 
następujących typów: !~opraw~t, b~ ~oją rzE!<'.zą jest s.u: kości pieczywa. 

mechaniczne, mechaniczno·cnerf!c- s~1cszyc, ~ me Jego. 21 lipca wrócił. 
tyczne, elektryczne, elektryczno· N1c mu me pomogło, ~3 -. ponowna 
energetyczne, chemiczne z wvdziała- poprawka, 30. - ~rócił. Nic mu nie 
mi: oqtanicznym, technolo~ii związ· pomogł.~. 1 s1.erpma poprawka, a 8 
ków azotowych oraz nawozów mine- - odbior. N1e pomogło. Oddałem 
ralnych, budownictwa przemysłowe- jeszcze raz 11 a odebrałem 25 sierp-
40. nia. Nareszcie pomogło. 3 dni zega-

Pomoc chłopom przy omłotach 
M.S. 

W przyszłą niedzielę 
podniosła uroczystość 
W dniu 23 bm. odbędzie się w T cchnika tnv i półletnie dzielą rek chodził a potem wskazówki spa-

Ł!idzi uroczyste :i:akończenle się na typy: planowania w handlu dły, mechanizm zakulał i stoi. 
ostatnich kursów początkoweJ c;raz statystyczny. Tym razem chyba prędko nie 
nauli:i czytania. i pisania. Hanieb Poza tym organizuje się kursy pół- przerwę mu tego wypoczynku. Słu-
na spuścizna rządów k!l>pltalisty roczne księgowych, kontystów, refe- sznie mu się należy. Wymęczyli go 
cznych została zliltwidowana! rl"ntów aocjalnych i sprzedawców strasznie w tym zakładzie zegarmi-

0 godz. 10-ej w sa.li Teatru handlu detalicznego oraz kursy rocz- strzowskim przy ul. Piotrkowskiej 
Nowego przewodniczący Prezy• ne sJ.modzielnych k$ięgowych, księ- 126. Nie wiem kto miał w rękach 
dimn' Ra.dy Narocl@wej, ob. Ml- go•v.vch .bilansistów, . pracowników mój zegarek, ale musiał to być czło-
nor z!oźy meldunek o zakoii- planow:>.nia w przemysle, w handlu, wiek bez ·sumienia. Tak się znęcać 
czeniu akcji zwa.Icunia analfa- p:acowników statystyki w prz.edsię· nad niewinnym zegarkiem„.? 
betyzmu, b1orstwach handlu hurtowe110 1 han- a podstawie listu Czytelnika 

dlu zagrani~znego. . . opracował I.). · 
Wszy1;cy zaproazeni na tę oro· Do techników przy1mowani są pra· 

czystość absolwenci kursów po- cujący z dwulefnią praktyką zawo· 
czątkowej nauki czytania I pls2 dową. Absolwenci techników zaocz-
nia ornz byli analfabeci otrzy· nych otrzymują świadectwo dojrza· 
mają pamiątkowe książki. łości oraz tytuł technika. Zapisy do 

pią artyści Polskiego Radia oraz ją informacji wydziały zaoczne DOSZ. 
W części artystycznej wystą-1 dnia 23 bm. przyjmują oraz udziela, 

Łódzkie Zakłady Garbarskie, Od­
dział Produkcyjny Nr 3 w Łodzi, 
ul. Długosza Nr 2.31 - podaje do 
ogólnej wiadomości, że stosownie 
do 'Uchwały Rady Państwa i Ra­
dy Ministrów z dnia 14.XII.1950 
roku, wszelkie ~ażalenia i od wo­
łania są załatwianie w poniedział 
ki od godziny 15 do 17 przez kie 
rownika oddziału. Je~eli w panie 
działek przypada w danym tygo-1 
dniu dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 

dzień tygodnia. 673 

Państwowe Ośrodki Maszynowe obsługują nic tylim PGR l spółdzielnie prodult· 
cyjne , ale także I gospodarstwa indywlclualne; w pierwszym rzędzie udzielają 

tej pomocy chlapom mało I średniorolnym, 
Państwowy Ośroclelc Maszynowy z Kurowa, pow. Puławy przeprowadza amio.ty 
zboża u mnlorolncgo chłopa, Antoniego Marlcowsklego w gromadzie Płonld, 

(gm. Km·ów, woj. lubelskie). 
świetlicowy zespół „Harnama". Ponadto informacji zasięl.!ać można 

(j) w referatach szkoleniowych zakła-

----------------' dów pracy oraz rad narodowych. (u) 

w dobrych zakładach dobra obsługa 

p ~ ~lki w lokalach ŁZG 
mają być lepsze bardziej urozmaicone 

Na terenie Łodzi znajdują się do­
tychczas 22 jadłodaj11ie ŁZG. Obec­
nie, po przejęciu zakładów gastro­
nomicznych PSS, pod kierownic­
twem ŁZG znajdzie się 37 barów i 
jadłodajni. Nie jest to mało. Ale Jak 
na potrzeby Łodzi, ilość jeszcze nie 
W)·starczająca. 

W dalszym więc ciągu remontuje 
się i otwiera nowe zakłady gastro­
nomiczne. Przede wszystkim wkrót­
ce już wykończony będzie dawny 
„Sim", który otrzyma nazwę „Wis­
ła". Poza tym do końca roku przy­
będzie miastu 8 barów i rc11tauracji 
przy ul. ul: Kilińskiego 46, Armii 
Czerwonej 47, Traugutta 2, Zerom• 
skiego 103, Legionóiw 7, Andrzeja 

Struga 7, przy Placu Reymonta 1-2 
i Placu Wolności 4. 

Równolegle z rozwojem sieci pro­
wadzone jest szkolenie i doszkala­
nie personelu zakładów gastrono­
micznych. Organizuje się kursy dla 
kucharzy, k<?lnerów i pracowników 
administracji. 

Toczy się walka o nowy styl pra­
cy kelnerów, wśród których są jesz­
cze jednostki źle pojmujące swe 
obowiązki. Jeśli zaś chodzi o kucha­
rzy, to muszą oni zdobyć także spe­
ro nowej wiedzy, aby urozmaicić ja­
dłospis i poprawić jakość potraw. 
Jeden z takich kursów prowfldzi 
najlepszy łódzW. kuchmistrz ob. 
Marian Jędrzejowski. (z) 

, 

Na zdjęciu: Mloclta żyta przy pomocy traktora , .. Zetor". 
CAF - fot. z. Wdowiński 

Pociągami 1 samoC'hodami 
li do Poz; 111a na ystawę 

Prctcownicy poszukiwani 
wyruszą z lodzi Kierownika sekcji finansowej (biegleE"o 

finansistę sekcji kslę11owości i sekcji 
kosztów I kallrnlacjl) pożądana znajo- Od 22 września do 22 październi­
mość rozllczenia kosztów warsztatów re- ka br. otwarta będzie w Po;maniu 
montowych) oraz robotników nlewykwa- c t 1 Vi' t p ł D b 
lifikowanych zatrudni nĄtychmlast MleJ· en ra na v ys awa rzemys u ro -
skie Przedsiębiorstwo oczyszczania w nego i Rzemiosła. 
Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje oddział per· \fystawa ta obrazując dotychcza­
sonalny <Łagiewnicka 63) od 11octz. 8.30 sowe osiągnięcia w przemyśle drob-
do 14-ej. 811 
szwaczki _ stcbnowaczkl, dziewiarzy na nym, niewątpliwie zainteresuje sze­
maszyny oczkarkowe, cewiaczki, robotni roki ogół społeczet'J.stwa. 
ków transportowo • gospodarczych za- Już obecnie czynione są przygoto­
trudnią Zakłady PrzellJ'slu Dziewiarskie wania do organizowania wycieczek 
go Im. Pawła Flndera, Łódź, ul ł.uka-
slńskiego nr ł. Zgłoszenia z podaniem masowych. Z Łodzi oraz z poszcze­
l życiorysem do wydziału personalnego. gólnych miast powiatowych na te-
, 

678 I renie woj. łódzkiego wyjadą specjal­
S!usarzy, elektromonterów i rynrnrzy ga- ne pociągi popularnr-> Koszt przeJ·az-
lanteryjnych zatrudni Miejski Hand~! . . · 
Detallczny Art. Przemysłowymi, DyreJc- du będzie wynosił 50 procent ceny 
cJa Łódź - Sródmlelicle. Kandydaci na normalnych biletów. Pragnącym 
pracowników zgłaszać się winni do sek· · dz" t · d ·d In' 
cJi personalnej przy ul. Piotrkowskiej zwie lC wys awę m YWl ua ie 
nr 1l3 672 „Orbis" będzie wydawał karty ucze-

liczne wycieczki 
stnictwa, uprawniające do m:bycia w 
drodze powrotnoJ z wyritawy biletu 
kolejowego z 66-procentową zniżką. 

Przodownicy pracy i racjonalizato 
rzy otrzymaj ą bilety bezpłatne. 
,Ciłonkowie Izby Rzemieślniczej 

pragnący jechać do Poznania winni 
zgłaszać się do swoich cechów, które 
z kolei po porozumieniu się z Pawia 
towymi Radami · Związków Zawo· 
dowych zorganizują wycieczki. 
. W przewidywaniu dużej frekwen­
cji czyni się staran·a, aby część wy 
ciecr.kowiczów mogła jechać innymi, 
poza koleją środkami lokomocji np. 
samochodami miejscowych spół-
dzielń, zakładów przemysłowycn 
itd. (j) 
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„EXPRESS ILU ST ROW ANY." Nr 247 

Dzi!fi UJalhi #inalou;e Na gorąco •• , 

STR. 6 

Sidło 
rekord 

poprawił 
Polski o 60 cm 

W fiuałow ych konkurenejaeh Spa1·ta­
kiarly lekikoatletyc1lllej uzyskano wc110-
raj następujące rezultaty: 

Szt.afew. 4.:dOO m· - 1) AZS 42,8, 2) 
CWYS 43,4, 3) Gwardia 43,5. 

Ostat~i dzień Spartakiady ii 
Scigała, Nagaiski i Jaskóła doszli do finału, 

Druga 
1o~ka 

finalistów 
80 m przez plotki kobiet - I) Sło­

wiii.ska - Go&ciiniak (Gwardia) 12,5, 2) 
Lesziner (AZS) 13,0, 3) Maciejak (AZS) 
13J. . 

Rzut granatem mężczyzn - 1) Sidło 
(S1Jójnia) 72,27 (nowy rekord P•ohlii), 2) 
Wrona (Budowlani) 71,20, 3) Bakiewicr, 
(Gwardia) 70,75. 

Skok o tyczce - .1) Ważny 
4,00, 2) Adamcl)yk (CWKS) 
Małecki (Gwardia) 3.80. 

(Ó11;niwo) 
4.00, 3) 

Bieg 1.500 m - 1) Korhan (Spójuia) 
~ :57,6, 2) Potrlleho•ws':ci (AZS) 3 :58,6, 
3) Statkiewicz (Spójnia) 3 :59,5. 

Bieg 400 m przez płotki - 1) Kuś­
mirek (Gwardia) 55,9, 2) Gralka (Gór­
nik) 56,2, 3) Makomaski (Ogni'lo) 56,2, 

tit.te "naj ••• •i 
w ocenie Feliksa Sztama 

a Szymura I. Cebulak I Oto wyniki: 
W wadze muszej Justka (CWKS) 

I - \\'ygrał z Niedźwieckim (Kole-
Wye iminowani jarz>. 

w koguciej Stefaniuk . (Gwardia) 
Mamy .iuż skompletowaną listę finalistów turnieju pięściarskiego. pokonał Grenia (Budowlani), 

Do Murawskiego, Woźniaka, Bazarnika, Antkiewicza, Komudy, Debisza, w piórkowej Izydorczyk (Spójnia) 
Musiała, Kolczyńskiego, Grzelaka i Gościańskiego, doszli w wyniku wygrał na punkty z Soczewu1skim 
wczorajszych walk: Justka, Stefaniuk, Izydorczyk, Suszka, ścigała, Na· (Kolejarz), 
gajski, Wojtkowiak, Krupiński, No wara i Jaskóła. Oni to stoczą dzisiaj w lekkiej Suszka (Stal) pokonał 
walkę o pierwsze miejsce i tytuł mistrza Spartakiady. Kudłacika (Kolejarz), 

Bardzo uważnie śledził Murawski I Suszka był lepszy. I znów Antkie- w lekkopółśredniej Scigała (Włók 
przebieg wczorajszej walki Niedżwie wicz będzie musiał walczyć z bokse- niarz) wygrał z. Wytykiem (Kole­
cki - Justka, w której trudno było rem Stali, który mu tak „nie leży". jarz), 
wytypować ~wycięzcę. Obecny turniej, to zdaje się już w półśredniej 

z 
Nagajski (mók­

Chodorowskim - Wolałbym, żeby łabędzi śpiew Szymury. Nasz zaslu- niarz) wygrał 
wygrał Justka, bo z żony mistrz sportu powoli schodzi z (Gwardia), 
tym leworękim Kole pola, na którym tyle lat panował w lekkośredniej Wojtkowiak (Stal) 
jarzem doprawdy niepodzielnie. Po porażce z Grzela- wygrał z Łęgowskim (Unia), 
trudno jest walczyć kiem, przyszła kolej na drugie nie- w średniej Krupiński (Stal) poko-
- zwierzał się Mu- powodzenie. Nowara wyeliminował nał Cebulaka (CWKS), 

Do zakończenia Spartakiady bok- rawski. I stało slę Szymurę. w półciężkiej Nowara (Stal) poko-
serskiej pozostał tylko jeszcze jeden tak, jak tego soble Niełatwą przeprawę miał Scigała nał Szymurę (Gwardia), 
dzień. Dzisiejsze walki finałowe wy ~yczyła _„mucha" ~u- z nieustępliwym Wytykiem. W III w cięż!<ie.i Ja~kóła (Włóknia~z) . w 
łonią już mistrzów i wicemistrzów. dowlanych sędz10w1e punktuJąC starciu Wytyk celnym ciosem dość II rundzie zmusił Pateroka (Gorn1k) 

W ciągu całego tygodnia przewi- wszystkie rundy na remis, wskazali mocno wstrząsnął przeciwnikiem, ale do poddania się. 
nęło się przez rin,g łódzki kilkudzie na Justkę, jako na zwycięzcę. w sumie ustępował mu wyraźnie., Po szóstym dnitł·prowadzą w tur­
i:ięciu pięściarzy. Każdy z nich re- Kto jak kto, ale Ch.odorowski z Pięknie spisał się Izydorczyk, elimi- nieju Stal i Gwarftia - po 3~ pkt„ 
prezentuje pewne walory. Spróbo- Gwardii nie może narzekać na bez- nując bardziej rutynowanego So- przed CWKS :--- 30 pkt„ Kole3arzem 
waliśmy więc ująć je w punkty, a czynność. Widziano go codziennie w czewińskiego. - 21 pkt. i Włókniarzem - 15 pkt. 
umieszczenie przy każdym z nich ringu, więc stoczył ~ sumie 6 walk. 
nazwiska tego czy innego pięścia- Wczoraj potknał się po raz wtóry i 
rza pozostawiliśmy Feliksowi został wyeliminowany. Wypada nam Nie prędko je ktoś poprawi 
Sztcimowi. podziwiać niezwykłą ambicję tego 

Oto jego klasyfikacja turnieju: pięściarza, zdradzającego tak wiele 
. 1. Najładniejszy styl - Bazarnik I serca do walki. Dwa rekordy jwiata 

CSR (S al\. Niezwykle zaciętą walkę oglądali-
2. Najlepsza kondycja - Kolczyń- śmy w wadze średniej dzięki Kru- pobił Zatopek na mistrzostwach Armii 

ski (Gwardia). pińskiemu. Potrafił on narzucić Ce- Na. mistrzostwach lekkoa.tletycz-
~. N:ijlepsza ofensywa. Bazar- bulakowi swój styl walki i począw- nyrh Armii Czechosłowackiej, które 

nik (Stal). szy od II rundy parł nieprzerwanie rozpoczęły się 
~ . J\Tajlcpsza defensywa Muraw naprzód. Wprawdzie Cebulak złapał "'' Pradze, wspa 

ski !Budowlani). później drugi oddech i zaczął się od- 'lia.lą formę za 
;:; . ''a.iładnie.isze uniki - Paslaw- gryzać, ale o odrobieniu straconych demonstrował 

topek pobił rekord świata w biegu 
godzinnym, przebiegając 19.558 m. 
Poprzeclni rekord w tej konkurencji 
na.leża.I również do Heino i był o 
219 m gorszy. 

ski (Włókniarz). punktów już nie mogło być mowy. Zatopek, bijąc 
r.. Nnjcz~·sisza walka - Bazarnik Podczas walki Kudłacika z Susz- awa rekordy Dziś na sz:osi e 

(E'<'ll - Tyczyński (Gwardia). ką rozlegały się dźwięczne okrzyki. ~wiata. 
7. Najlepsza t;i.ktyka. - Komuda To Antkiewicz ustawicznie dopingo- W biegu na. Wyścigi kolarskie 

(Gwardia). wał Kudłacika. Czyżby z. sympatii? 20000 m Zato· 
8. N;ijlcpsza technika - Baz.arnik Gdzie tam! Każdy pilnuje własnego ?Ck uzyskał re o mistrzostwo Polski 

(St,11\. interesu, pilnował go też wczoraj i !cordowy czas _ . 
9. Na.ilc!pszy refleks - Stefaniuk Antkiewicz, bo mocno mu zależało 1:01:16, poprawiając o 1:24 min. do Dzi~iaj na szo.sic Łódź-Kalisz odbę-

(Gwarii11). na tym, żeby nie spotkać Suszki w tychczasowy rekord świata, należą- I 1lzie się "Y''cig k!olM"ski 0 ~zosowe mis„ 
l O. Największy talent - Windak finale. Ale nic z tego nie wy~zło, bo cy do fina -Helno. „Po drodze" Za trr.ostl; o Pol<ki. \V „·yicigu •tarluje 10 

(V'I 'ikniarz). rc11rE.>ze llą('ji zrzr,11:ui1nnct1, przy CT.Jm 
1 J. Najsilniejszy cios - Gościa!iskl N . h E kaidy 1:e•pół ma 

(C'VKS). a m1sfrzosfwac Uropy prawo wystawić 6 
12. Na,ilepszy ze „starych" - Kol- s .- a t k a r k .- p o I s k -. e zawodników. Pu1 .... cz:n'lski (Gwardia). ktację ze;poł-0~~ą 
J:J. Najlepszy z mło<lych - Win- ohlic7,a się na pod-

d?l· r·0r11ikniarz). odniosły pierwsze zwycięstwo 
r,~ podstawie tych 13 „na.i" mo:!:-

1n ~tworz~·ć czternaste, a mianowl­
ri" - na.ilcpszv bokser Sparfakla­
rl:;·, \V ocenie naszego trenera pa1~­
st\•-.·;•·cgo .iest nim Bazar~k (Stal). 

~ta";e sumy cza~ów 
4-ch uajlepsz~ rh ko 
Jarzy danego n~spo-

Mara!ończycy Łodzi 
przesyłają pozdrowienia 

Znani mariltończycy łódzc.v, człon 
kawie ZKS Włókniarz, Sodulc1 i An­
drzejewski przesłali czytelnikom 
„Exprcs3u" pozdrowienia ze Spar­
L;iki<ldy w Warszawie. Za ten do­
\\'Ócl pcimięci, dziękujemy serdecz­
nie. 

W sobotę rozpocz~ł:v się w Pary­
żu III mistrzostwa Europy w siat­
kówce. W wyniku losowania polska 
drużyna żeńska, która broni tylułu 
wicemistrza Europy, znalazła się w 
II grupie z Bułgarią, Włochami, I 
Jugosławią. 'V grupie I walczą: 

punktów. Cała. drużyna grała bardzo 
ambitnie. W niedzielę Polki grają z 
Włochami. łu„ 

nunorowy start do wyścigu wyz,11a-
SporfOWCY Unii nono na ;rodz. 8,30 rano na Placu 

PSTP 
\\ olności. Starterem będzie •.1) hitni 

W gościnie W przoclo,rnik 11rn1:;, tkacz zakładów prze 
Reprezentanci Zrzeszenia Sportowego lll) ;lu Jiawefoiane-go irl't. Stalina Jan 

W pierwszym me- Unia na Spartakiadę w Łodzi. odwiedzill Mentel, który 22 sier1>nia h.r. wykonał 
i:zu Polki wygrały z uczniów Państwowej Szkoły Przemysła- już 2-letni i>lan [JrodukcJ'i. __ ,;.;,..,'""l~'.".4 Jugosławią 3:1 (13:15, wo Technicznl!j. 

ZSRR, Francja. i Holandia. 

+-H-.~W'--t-11- 10 15 5 15 10) Spotkanie uczniów ze sportowcami od- Z Placu W'olności kolarze 1>0J'a<l~ ul. .., '1: • : • : · było się w auli PSTP, wypełnionej " 
Drużyna polska, za. tłumnie młodzieżą. w imieniu sportow- Piotrkm1 ską i Pabianicką do parku 

· tł · • ców przemówił znany kolarz, reprezen-
WYJą nem pierwsze- tant Polski. Nowoczek, który omawia- Wcneeja, gdzie na~ląpi start ostry. Za-„„...,. go seta, W którym jąc zadania, stojące przed młodzieżą w wodnicy przejadą przez Pahianicc Łaok 
wszystkie za.wodnicz- dziedzinie upowszechniania i podnosze- . . · „ ~ . ' 
k:i gra.ły nerwowo, nia poziomu kultury fizycznej, ze szcze- Zdunską Wolę, Sieradz, Blaszki i na 

22-letnl JUSTKA (CWKS) nie był zado· 
wolony po półfinałowej walce z Nte• 
dżwieckim: 

- Chociaż z nim wygrałem, nie lu­
bię w ten sposób boksujących przeciw­
ników. Najbardziej odpowiada mi Lako 
my i z nim właśnie wolałbym się 
spotkać„. 

- No, no. nie bądź taki łakomy na 
Łakomego, bo cię może w l<ońcu i on 
zjeść - „ostudził" go trener. 

STEFANIUK (Gwardia) rozwiązując 
bandaże po wygranej z Gqmiem po­
wiedział: 

- „Przejechałem się dzisiaj po nim. 
ale kto wie, czy na finałach Woźniak 
nie „przejedzie" się po mnie?.„ 

IZYDORCZYK (Spójnia), członek spor 
!owej brygadv produkcyjnej w zakła­
dach zbożowych „Wielki Młyn" w Star­
gardzie, jest jedynym reprezenl ,, '..ell\ 
s.wego zrzeszerua, który dosiał się do 
fmałów. Koledzy tak starali się pod­
nieść jego ambicję: 

- Trzymaj 1ię, bo ty jesteś cala na­
sza ... Spójnia. 

Zawodnik Stall - SUSZKA - jest 
przodownikiem pracy w brygadzie spor­
towej huty „Bai!don". W lipcu br. 
osiągnął 164 proc. normy. 

- Chciałbym również Antkiewicza 
„zrobić" ponad normę„. 

SCIGAŁA (Włókniarz) wygrał wczoraj 
z Wytykiem. 

-: Ciekawe, czy w niedzielę będlJ!e 
takze „wytyk" Komudy - mówił pół 
do Scigaly, pól do siebie trener Garn· 
ca rek. 

Bardzo przemęczony jest stoczonymi 
walkami NAGAJSKI (Włókniarz). Twier 
dzi, że nigdy jeszcze nie miał tak cięż­
kich bojów. 

-: A czeka mnie jeszcze spotkanie z 
moim kolegą - Debiszem. No cóż, 
trzeba będzie zapomnieć o zmęczeniu 
i... przyjaźni. 

WOJTKOWIAK ze Stali ukończył li· 
ceum przy Zakładach im. Stalina w 
Poznaniu i uzyskał dyplom technil,{a­
kon~truktora. Zapytany, co zamierza 
robić w najbliższej przyszłości, odpo­
wiedział: 

- _Dostać się do Szkoły Inżynieryj• 
n.el 1 _w niedzielę zrewanżować się Mu· 
s1ało\•n ... 

„wania" KRUPIRSKI (Stal) jest szo­
fer~m w Pafawagu. Wczoraj odniósł 
swoj największy sukces : pokonał zde­
cydowamP Cebulaka. Rozradowani ko­
ledzy ponieśli go na ramionach. 

- Takim „pojazdem" jeszcze nie je­
chał.em - rozpromieniony mówil po 
chw11I, gdy „wylądował" na ziemi. 

NOWARA (Stal) już pięć razy spoty· 
kał się z Szymurą: trzy razy przegra!. 
a dwa wygra!. Czyżby na Szymurze 
miało się sprawdzić przysłowie: „Do 
trzech razy sztuka?" „. 

JASKOf,A (Włókniarz) będ7.le musiał 
raz jeszcze· spotkać się z Gościai1skim. 

- A to ma chłop pecha„. - powie­
dzieli o pięściarzu Włókniarza kibice„. 

RofJofnicy xdo&ywć1j4 
odznakę SPO 
a sport - robotników 

Okazuje się, że sport nie jest wyiącz­
nie przywilejem młodości. Starsi robol­
nicy i robotnice ZPB im. Marchlewsk ~­
fo stanowili blisko polO\'.'ę zgła:,z;:nn r•l'J 
do walk o tytuł sprawnego rlr, pracv J 
obrony. Atak na SPO zaczęli '°"' "'"ż 
przodownicy pracy. 
Rewelacją stal się Karol Demrych , 10-

bornik z 'vykończalni. k1ór:-,p \V 1n-·.·m 
roku tycia postanowił zdobyć od·:J1?kę. 
Rzut granatem, pły\vanie, gi1nna.:itykc, 
marsz , normę teoretyczną ma ,\uż Dem­
rych poza sobą . Najtrudniej je t 7.c cko­
kiem w dal. l\le Demrych nie rezygnuje. 
Oświadczył, że będzie tak d!u::o treno­
wał, aż przebrnie prze;: tę prze<:tkoclę. 

53-letni monter .Jan .J;ttrzak .iqż zdo· 
?l.1·ł SPO. Przodownica pracy S1ewrn·­
kówna z dumą nosi tę odznakę. 33-lctm~ 
Sabina Z:twadzka, przodownica próGY . 
która 7.ajmu.lc obecnie ~.1cno\vi:::;ko ::e!·c·e- • 
tarza Rad~,r Zukłado\ve.i zciobytf\ bez 11·11-
du wszy~tl•ie no;-m~'· Rcic.ionalizator pry„ 
r7ęckl dob1 'a już do mety. 

A po Spartakiadzie załoga postann\viła 
trenO\Yać, trcnov··ać i j02-zcze raz 1rcno„ 
wać. Zobo\viaza.ła c:;i ~ P''Zecież do zdoby~ 
cia 1.!iOO cd znak SPO ! 

Nowy - „POEMAT 

górowała zdecydowa ~~~~)a~i ~~'g~kiem podkreślił znaczenie półmetku mi{'<lzy Blas7.kami a Opatów­
~1ie na.d zespołem ju- Spoa'<_anie upłynęło w nader serdecz- kiem należy spodziewać oię ich o:..oło 
"Osłowiańskim. Dos- '.'el .,nosferze, która .~ywoiaty bezpo- 111- Pracownicy poszukiwani "' srednle rozmowy uczmow z repr n- · ·1 · 

- ~odz. 19. 
Im. sterana 

- godz. 19. 

nałe zagrania Polek tanta;•i Unii. Wspólne zdjęcie sportow- \\' drodze !lowrotne.J· kolarze znaJ'cla Maszynisto\\' offse•owych i drl!'«ll'shch, 
Jaracza - „SWIECZNlK", zjednały im sympatię widowni i by ców z uczniami zakończyło to mile spot " ~kładaczy recznych i mas7.ynO""·c11 za-

Powszechny 
ł • oklaskiwane. Polki były ze kanie, a młodzież szkoły gorąco zapra- się " Sieraclzu <>kuło ·godz. 13, a na ro- trudnią natychmiast Zakłl)dy L11'·i;;raficz - „JACHT PARADISE" Y zywo szala zawodników Unii na następną wi- ne w Łodzi. Zeromski<>l?O 87. zg·io,zenia 

god,. 1'1.15 . społem wyrównanym, bez słabych zytę. gatkach ł,<•<lzi okolu godz. 14,30. do działu pz:·sonalnei:o. · 673 
.l\luzyczny - „CZARDASZI<A" - go1~. 
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Letni - „MĄŻ I ZONA" - godz. 20. 
Arlf>h1n „JAK DW !, MICHAŁY 

CZAS ZATRZYMAŁY" - godz. 15, 17. 
CYRii nr 2 (Plac Nlepodleglosc1) -

godz. 15.JO, 19.15. 

lf.EJNA 
BAJJi.\ - 11.s wywiaau - 15, 1s. 20. 
EALTYI{ - Kulisy ringu - 14.~0. 16.30, 

18.30, 20.30. 
GD!'J'\lA - Program naukowo-oświatowy 

17. 13. 19, 20. 21. P rog-i·am dla naj­
młodszych: 11, 12, 15. 16. 

!\!LODA GWARDIA - Bokserzy - 14. 
IG, ~ 8, 20. 

MUZA - Ulica graniczna - 16 , 18. 20. 
POLONIA - Baryłeczka - 11.30, lG.30, 

18.~o. 20.30. I 
PRZEI'WIOSNIE - Złote ;J.ezioro - IG, . 

JR, 20. 
REKORD - Upadek Berii.na I seria -

lG, !U, 20. 
ltOEOTNIK - Płomienie - 16 , 18. 20. 
RO~!A - Bitwa o szyny - 16, 18, 20. 
SOJUSZ - Ostatni etap - 15.30, 18, ?0.30. 
STYLOWY - Rodzina Sonnenbrucków - .„zagadnienie sity nap~tlowej dla rą:_ 

11J. 18 ~o. kiety międzyplanetarnej zostało rozwi~„ 
SWTT _: Raczek się spóźnia - rn. 18. ?0.

1 
zane .. ~crgiusz strawi! wiele _dni i noc_Y 

T , Tl!Y - śpiewak nieznany - 16, 18 . 20 . nad JPJ budową. Potem wtaJemn1czyh~· 
Wl~LA - Rzym miasto otwarte - !4.30, my Zdenkr.. Nas7e rządy od początku 

tu :;o, 18.~0. 20.30 finansowały te prare I okazały nam 
WLOKNIARZ - Scott na Antarktydzie wszellrą pomor. Gdyb:v nie to , nie by-

- H.30, 16.30, 18.30, 20.30 Io by rakiety miedzypJ3neta1·,1ej. Wresz-
''OL. ·o SC - Aktorka 14, 16, 18, 20. cle sprowad~iśmy cie ble.„ 
ZACHĘTA - Jubileusz 16, 18. 20. 

- A czemu ta wyprawa szyl<nje się w 
tajemnicy przed całym światem? Jaki 
jest ,lej cel? I dlaczego wybraliście mnie 
na towarzysza, z czego zresztą bardzo 
się cieszę. Nie Jestem przecież uczo· 
nym„. 

- Jordanie - rzerywa Zdrnek żywo 
- jesteś człowiekiem cudownie odpor-
nym fizycznie i psychicznie, po wojnie 
zostałeś Jotuiklem-mechanłkiem. 

Fantastyczna powieść rysunkowa 

- Pamiętasz niemiecki bunkier, l<tóry j - Co do miłczeni• - dodaje l'Iarek 
zdohyllśmy we czterech? L potem 11· - tośmy ni• 'l'Wlazdol'y :>.: lfouv'woo'1, 1 ie 
cieczl<,ę we cztHe~~·. gdy Niemcy nas I dbamy o 1:~k!a.m<: ani o milion:;. Im rJ. 
o<lcl~h? I na<ze WeJsc1e cl:? Berllna. z•n-:- <zPj zacz"'" ,1-: ~"' .~udowna · nn:ygorta. 
sze w tej samej kompanu? Koledzy mo· t~·m wlercj szan~. ze się uda. znalazlo ':oy 
will: - „Ma szcz~ście ta czterolistna ko· si~ sporo wroi:ów, którzy st• ra llhY się 
niczynka" . Teraz „koniczynka" poleci na wydrzeć nam pierwszeństwo i znis'zczył 
księży cl l nas. 

Hcdaktor naczelny E K HO 'ilEWICZ. teł, 112-60. - Adrl'A Rerlnkcji: lódi, al. Piotrkow!ka 102&. - :Sek.relańat lłcciakcji: 223 · 05. - Redakcja nocna: !43-50. - Ozial Miej!ki: l3 7 '7, 109-62. 
Dtial Gospodarczy: 129-13. - Dział lisiów: 103-04. - Dllal Knh11ralna-Uświatow1: 109·62„ - Dział Sportowy 137-47. - Ogłoszenia: Piotrkowd1.2 104a, telelon 111-SO i i:„-75. 
Wyd~.wca: „EX.PRESS ILUSTROWANY''. ,...... Prenumerata mie~ięcm11 d 4,50, kwartalna d 13,50, p6łroczna zł 27.- przyjmują wszystkie Urzędy l Atencje l'ocstowe. oru liłton«Ma mi11i'r' ! 

1'-ieis"v na terenie całei Palili w terminie do 15·&, każde11:0 m-ca na ok.rea nastę1m1. ~-2-26359 
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